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wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rafio — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem.

my, dyrekoya kasy się nie ła d ii i przypu- 
szoza, że z niej jeszoze 200.000 zł. nie da się 
śoiągnąć.

Stan pożyozek hipoteoznyoh wynosił a 
poozątkiem roku ubiegłego 19,846.861 zł. a z 
końcem roku 19,297.732 ał. smniejszył się 
więo o sumę 549.129 zł. poohodząoą ozęśoią ze 
spłat doraźnyob, a ozęśoią ze spłat amortyza- 
oyjnyoh. W r. 1899 zrealizowałakasa tylko 62 
poiyozek hipoteoznyoh na zł. 675.439.

Zalegały z końcem roku ubiegłego od* 
setki od pożyozek hipoteoznyoh w kwooie 
276.613 zł. i to głównie na realnośoiaoh miej* 
skioh. W  egzekuoyi w r. 1899 było 26 poiy- 
ozek hipoteoznyoh na dobra a 69 potyczek na 
realnońoi, razem tedy 96. Z powoda ozęśoio- 
wego lub oałko witego wyrównania zaległ o tai 
cofnięto egzekuoyi 47, przymusowej sprzeda* 
ty  nieruoh imośoi dokonano 3, przeto z koń* 
oem roku 1899 po.zia.talo w egzekuoyi 45 po­
iyozek  hipoteoznyoh.

W roku 1890 nabyła Kasa dla ratowa­
nia swyoh pretensyi jeden m ajątek ziemski 
(Bratkowioe) i jedną realność, pod 1. k. 299*/4. 
we Lwowie a gdy gal. Kasa oszozędnośoi na 
ozasów dawniejszego zarządu nabyła maję­
tność Bussooiee i realność, pod 1. k. 129. m. 
we Lwowie, przeto w oiągu roku 1899. miała 
dwa m ajątki ziemskie i dwie realnośoi we 
Lwowie we własnej administraoyi. Dobra Buz- 
sooioe sprzedano za sumę 60.000 zł., pertrak- 
taoye o sprzedai reszty wymienionyoh aieru- 
ohomośoi są w toku. Na podstawie oeny ku­
pna, uzyskanej za Busaooioe, oraz ofert, 
wniesionych na realnośoi lwowskie, odpisuje 
dyrekcja stratę  na nabytych dobraoh i real­
nośoiaoh w kwooie zł. 32.482 zł. Dalsze straty  
na poiyozkaoh hipoteoznyoh głównie z powo 
dn dopuszozeuia znaczniejszy oh zaległośoi ra- 
talnyoh, oraz na  dobraoh Bratkowioe nie są 
wykluozone, nie przekroczą jednak jessoae 
kwoty 60,000 zł.

Baohnnek z y s k ó w  i s t r a t  tak dy- 
rekoya przedstaw ia: Suma roaohodu bez wli- 
ezenia ntrat wynosi zł. 1,422.126*461/1, suma 
doohodu zł. 1,869.083*92, tak, że z obrotu po­
został niedobór zł. 63.092*63‘/a*

Ten niedobór zwiększa się a i  do sumy 
niemal miliona przez s tra ty : na wekslaoh zł 
96.697*22, skutkiem odpisania z pretensyj do 
Szoaepanowskiego i Wolskiego itd. 600.000*— 
na dobraoh i realnośoiaoh zł. 32.482-88, z po­
wodu podwójnej wypłaty keiąieoaki podozaf 
runu zł. 2.081*64, z powodu niewłaściwej w y­
płaty. z rachunku prooentów zł. 1.641*78, na 
zaliozkaoh na pensye 900*— na kursie efek­
tów funduszu obrotowego zł. 12*865*10 a nadto 
dla pokryoia wątpliwyoh weksli w prooesie 
zł. 196.000, dla pokryoia zaginionyoh weksli 
zł. 80 000, dla pokryoia niewłaśoiwej wypłaty 
róśnyob osób zł. 1.000, tak, ie  suma strat 
wynosi zł. 976.661 *107*.

Bilans funduszu rezerwowego tak się 
przedstawia: z dniem 31 grudnia 1899 wy­

nosił zł 2,121.940*997,, * P° odliozeniu straty  
za rok 1899 zł. 976.661*107,. pozostaje zł. 
1,146.278*89 jako reszta funduszu rezerw o­
wego.

Interesy w likwidacyi.
Lwów 16 maroa.

Pod tą  skromną nazwą w sprawozdaniu 
galicyjskiej Kasy oszozędnośoi za rok ubiegły 
miefzozą się wyłąoznie rachunki Kasy z pp. 
Szczepanowa kim, Wolskim i Odrzywolskim a 
t o : D awne raohunki bieśąoe Szozepanowskie- 
go 2,197.619 zł, skrypt dłużny Wolskiego i 
Odrzywolskiego 1,000.000 zł, weksle zapadłe 
Szczepanowskiego, Wolskiego i Odrąywolskie­
go z kosztami 1,863.411 zł, zaliozki ze sty- 
oznia na dawny raohunek Szoaepanowskiego 
20.615 zł.—razem : 6,081.446 zł. (już po odpi­
saniu w roku zeszłym 2 milionów zł.) Nad­
to Kasa oszozędnośei zaliczyła: na. kopalnie 
w Myszynie 39.112, zł, na kopalnie nafty  w. 
Sohodnioy 177.648. i ,  nr kopalnie nafty w, 
Borysławiu i Nahnjowioaoh 103.276 zł, na 
wykupno pretensyj różnych do Szozepanow- 
skiego, Wolskiego i Odrzywolskiego 1,296.066 
zł, prooent od wykupionej pretensyi hipote- 
oznej banku w Diisselforfie 20.416 zł.—razem 
6,716.967 zł.

W  roku 1899 pobrano na spłatę rachun­
ków bieżąoyoh Szczepanowskiego 11.000 zł, 
na spłatę skryptu na 1,000.000— 1.533 zł, ua 
spłatę weksli zapadłyoh 43.037 zł, na spłatę 
zsliozek na Myszyn i Dżnrów 21.461 zł, na 
Bpłatę zaliozek na Sohodnioę 136.260 zł, na 
spłatę wykupionyoh pretensyj banku w Dus­
seldorfie 103.749 zł.—razem 317.022 zł. a gdy 
teraz odpisano z wierzytelnośoi na raohunek 
stra t 600.000 zł, stan tego „interesu w li- 
kwidaoyi* wynosił z dniem 31 grudnia 1899 
6,899.944 zł. 29 ot.

Labouchere i Chamberlain.
Lwów 16 maroa.

Jednym  z najbystrzejszyoh polityków 
angielskioh je s t ozłonek izby gmin, Labon- 
chśre, wyznawca zasad liberalnyok o skraj- 
nem odoienin. Ponieważ równocześnie ten­
że Labouohire je s t  bardzo prawdomów­
nym dziennikarzem i w swym tygodniku 
Truth (Prawda) odsłania wszelkie nadużyoia 
polityczne, ekonomiozne i towarzyskie, prze­
to jest znienawidzonym n góry i u dołu. 
Gladstone kilkakrotnie przedstawiał go kró­
lowej na ministra, a królowa za każdym ra ­
zem odmówiła podpisu na dekrecie nomina­
cyjnym.

Głos Labouohśra o położeniu polityoznem 
zawsze zasługuje na uwagę.
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Milion złotych straty.
Lwów d. 16 maroa.

Zgromadzenie ozłonków galicyjskiej Ka­
sy oszozędnośoi we Lwowie ma się odbyć d. 
27 b. m., to też dyrekoya wygotowała sam- 
knięoie rachunkowe za rok ubiegły, które 
wykasuje niemal milion słr. straty, bo 
976.661 złr 707, ot. „Przyczyny s tra t ponie- 
sionyoh przez gałioyjską Kasę oszcsędnośoi 
w ostatnioh dwóoh latach — powiada spra­
wozdanie — są tak ogólnie znane, że nie po­
trzebują być omawiane*.

Z zestawienia ruohn wkładek w roku 
1899 wynika, że gdy w oiągu oałego roku 
ubiegłego 68.863 stron włożyło 18,290.016 słr. 
to 87.7ł*3 stron wyjęło 21,196.196 złr. Po nad­
zwyczaj nyoh wypłatach w miesiącu styozniu 
(dnia 16 styoznia powstał run) 3,793.663 sir. 
nastąpił w lutym prawie zupełny zastój 
wkładek, włożono bowiem wszystkiego 167 
tysięoy złr. a wyjęto 1,793.688 słr. Dopiero 
w mzrou po nohwalonej przez sejm gwaran- 
cyi kraju włożono 3,697.187 złr. ale i wypła- 
oono jeszoze 2,203.912 słr. a w kwietniu na­
wet 3,801.669 złr skntkiem dawniejszy oh wy 
powiedzeń. Od m aja do października wahały 
się wkładki i zwroty miesięosne między mi­
lionem a półtora milionem. Dopiero w osta- 
taioh trzeoh miesiąoaoh nbiegłego roku zno­
wu zwroty przeważyły wkładki i tak  w paż- 
daiamiku włożono 988.171 słr., wyjęto zaś
1.900.000 s łr .; w listopadzie włożono 966.968 
słr., wyjęto 1,088.742; w grudniu włożono 
1,126.668, a wyjęto 1,442.600 sir. Objaw ten 
praewyżki zwrotów nad wkładkami był na­
turalnym  wynikiem wielkiego zapotrzebowa­
nia gotówki i wysokiej stopy, tak, że kapi­
tały  znaohodziły łatwo wyższe, niż w kasach 
osaoaędnośoi oprooentowanie.

Portfel wekslowy, który z dniem 1 sty- 
oznia 1899 wynosił 7,880861 słr. zmniejszył 
się do 3,902.915 złr., a to głównie skutkiem 
fnan iesien ia  weksli Szczepanowskiego, Wol­
skiego i Odrzywolskiego w kwooie miliona 
866 tysięoy na raohunek interesów; przenie­
sienia na  konto „sospeso* (weksel aaginieny)
80.000 słr. i oddanie do zaskarżenia 532 wek­
sli na sumę 2,768.866 słr.

W oiągu roku 1899 eskontowano, wzglę­
dnie prolongowano 17.881 sztuk weksli na 
sumę 16,083.008 zł. i w tymże roku spłacono 
względnie prolongowano 17.610 sztuk weksli 
n a  sumę 16,207.886 zł. Pomimo że dyrekoya 
kasy przy prolongatach weksli postępowała z 
wielką względnością, zadowalaj ąo się i nej- 
mniejssemi spłatami a  nawet jeśli spłaty u- 
ayskaó nie mogła, aadowalała się tylko opła­
tą  odsetek, to jednak stan weksli w prooesie 
wynosił z końoem ubiegłego roku 874441 zł. 
i  której to samy odpisano 96.772 zł. jako nie- 
śoiągelne, pozostało więo weksli w prooesie 
na 777,669 zł. ale i oo do śoiągnięoia tej su-

V ż&paifyi kąeie.
ICOląg! dslsay.)

Niepodebna przypatrywać się bez końoa, 
\W a  :łożeniu, nawet przyszłemu teśoiowi, więo 
Ai^ohy odohrząknął i zaosął od tego, że panu 
H eedow as wiadomy je s t zapewne oel jego 
od wiadain... Poznał miae Meadowes u je j przy- 
jae.VÓłki miss Ramsay...

— Przed sseśoin tygodniami aie widzia­
łaś j'* j P*n nigdy w żyoin — przerwał mu 
gtmy — a teraz ohoesz się z nią żenić.

Zm ieszany nieco Arohy, próbował przed­
stawić twoje położenie i swoją przyszłość, o- 
świadczył więo, że służy w armii, że został 
odkomenderowany do arsenału na Rook-Is- 
land...

_  WTiem, wiem — rzekł p Meadowes 
— ąnam t<ę wyspę. To wialki arsenał, ale o- 
beeaie ohoi ałbym wiedzieć coś o pana.

— O nin ie? Mam lat dwadzieśoia ośm. 
Ojeam moim był generał Barris, który zgi­
nął na polu b itw y. Jesteśm y rodainą żołnier­
ską. Matka n.\oja poohodzi z Massaohusetts, 
mias Sallonsta U ■ domu.

— Pan ją  ntrzym ujasz ?
— Ojoieo zastaw ił je j około pół miliona 

dolarów. Mam siostrę aamężną w Nowym 
Yorkn, której takńe nie potrzeba mojej po- 
noey. Matka m ieszka ze mną. Wszyscy sza-
łłłJ4 ją  i k o ch a ją .-

— Baohela w żadnym razie nie aaślubi

pańskiej matki. J a  wolałbym, żebyś mi pan 
powiedaiał ooś o sobie Bamsay pisał mi o 
panu. Chwali pana bardzo, ale on i ja  nie­
zupełnie zgadzamy się w nassyoh poglądach 
na raeozy. Pan jesteś zapewne w oozaoh tak 
zwanego „świata* partyą wieloe pożądaną 
Ja  nie należę do tego ś ./ia ta  i nigdy doń nie 
należałem. Pan nie jesteś mężem, jakiego ja- 
bym wybrał dla swojej oórki ani pańskie 
żyoie tekiem, jakiego pragnąłbym dla jej 
męża, ale to nio nie anaoay! jeżeli pan je ­
steś uosoiwym ohłopoem, który ją uosyni 
ssoięśliwą, nie będę się sprseoiwiał. To na­
tu ra  aapewne ohoe tego. Niegdyś ja  uprowa­
dziłem jej matkę do Kanzas daleko od rodzi­
ny. Dziś pan ohoesz zabrać mi oórkę. Ona 
się zgadza na to, ale natura nie ohoe, żeby 
ofiarowanie je j panu w podarku, sprawiało 
mi przyjemność. A możebyś pan aostał na 
obiedsie, żebym miał więcej czasu wymacać 
pana troohę? Potem, jeśli mi się pan spodo­
basz, ndam się do Rook-Island, a jeśli zasię­
gnięte wiadomośoi będą dobre, będziemy mo­
gli pomówić o małżeństwie.

— Zgoda, zostanę na obiedsie - -  rzekł 
Arahy z uśmiechem.

Broniowa tw arz gospodarza nie rozja­
śniła się ani trochę w odpowiedni na ten 
uśmieoh.

-  A więo dobrze — rzekł. — Proszę, 
bądś pan ja k  we własnym domn. J a  pójdę 
npraedsió swoją rodainę.

Arohy został sam, w stania umysłu, w 
którym gniew walosył z chęoią do śmieohn i 
konsternaoyą.

Od śmiechu nie mógł się powstrzymać, 
wyobrażająo sobie przerażenie swej matki na 
widok Meadowesa. „Ostatecznie, nie mogę mu

mieć a t  złe, że się nie ohoe pozbyć Racheli8 
— myślał sobie Arohy, szukająo dokoła sie­
bie śladów je j ręki i duoha. Odgadł z łatwo­
ścią, źe harm onijne barwy boaseryj i obić, 
ładne mebelki fantazyjne poohodziły z je j 
wyboru tak, ja k  nie wahał się przypisać złe­
mu smakowi ojoowskiemu obeonośoi gipsowej 
grupy, wyobrażaj ąoej „Podpisanie dekretu 
emanoypaoyi* oraz ogromnej wyblakłej ry- 
oiny: „Lincoln na łonie swej rodziny*.

Nad kominkiem wisiał portret akwarelo­
wy, w bogate ramy oprawny, a pod nim, 
niby na ołtarzu, stz ł wazon z różami. Był to 
portret mężoayzny, którego rysy, ozoło, kon­
tury  twarzy, starannie wygolonej, przypo­
m niały Arohemu niezliczone popiersia waty­
kańskie o wyrazie spokojnym, ale stanow- 
ozym. Tylko oozy niebieskie były łagodne, 
smutne, m&rsąoe.

Arohy przypatrywał się temu portreto­
wi, gdy wtem weizła rodzina, składająca się 
z Baoheli, dwóoh je j braoi i z je j przyszłej 
maoochy, miss Baker, którą przedstawiła 
Arohemu. Miss Bąk x była bardzo podobna 
do Baoheli nie tyle z twarzy, ile z postawy 
i niobów. W zrok Arohego, tylko na ohwilę, 
przez grzeoznośó, spooząt nz  niej, poozem 
swróoił się na Raoholą- Porównywał on ją  
oząsto z dtikiem i kwiatami, rosnącemi w roz­
padlinach skał Nowej Anglii. Nadawy osaj na 
je j piękność m iała ten  typ powiewny, które­
go wdzięk leśy w jego subtelnośoi. W  rze- 
osywistośoi oieszyła się zdrowiem wy bomem, 
była zadowolona ze swego losn, z ojoieo jej 
był dumny z je j  postępów w matematyce na 
uni wersy teoie grin  siakim. W patru j ąo się w tę 
śliczną, bladą tw arzy  oskę, w te oczy melan- 
oholiozne, w usta rozkosznie drżąoe, osnło się

wystąpił on z oiężkiem przeciwko Chamber­
lainowi oskarżeniem, a mianowioie twierdzi 
z oałym naciskiem, iż nik t inny, tylko Cham­
berlain dąży do wojny z Franoyą zaraz po 
ukońozeniu wojny w Afryce Połndniowej. A 
dąży do wojny owej w oelaoh samolubnyoh, 
by na grzbiecie prądów ssowinistyoznyoh do­
płynąć do stanowiska „premiera* naozelnika 
gabinetu.

Jnż dzisiaj Chamberlain odgrywa w ga- 
bineoie rolę pierwszorzędną. Nerwy m argra­
biego Salisburego rozprsęgly się do tego sto­
pnia, że spadł na poziom zera. Nio nie zna- 
ozy, bo nio nie ma do powiedzenia. Bal- 
four — to nmysł błyskotliwy, ozasami nawet 
świetny, leoz dyletant tylko polityozny i za­
razem próżniak. Energia, tudzież pracowitość 
Chamberlaina usunęły go na drugi plan. 
Kanolerz skarbu sir Miohał Hicks-Beaoh, ozło- 
wiek uozoiwy i rozsądny, zrazu podjął walkę 
przeoiw planom Chamberlaina, ponieważ wi­
dział ich niebezpieczeństwo, poniósł jednak 
dwa razy porażkę i ograniozył się do roli 
biernej.

Chamberlain ma tedy ręoe zupełnie swo­
bodne. Człowiek dużyob zdolnośoi, a bez 
skrupułów, ozłowiek, który politykę traktnje 
jako interes i dla interesu, ozłowiek, który 
niemal jawnie staw ia dobro własne wy 
żej, niż dobro ogółu, — taki ozłowiek staje 
się najwiękssem dla ojosyzny niebezpie­
czeństwem.

Do tych zdań Labouchera trzeba dodać, 
iż widocznie prasa europejska była dobrze 
powiadomioną o zamiarach Chamberlaina, 
skoro na dni kilkanaśoie pried t rtykułem w 
Truth mogła donieść o grożąoej wojnie pomię­
dzy Anglią a Franoyą.

Greoy, którzy dostali przed trzema laty 
taką łaźnię od Turków, iż tylko pośrednictwo 
mooarstw uratowało Greoyę, jako państwo, od 
zniknięoia z mapy Europy, obecnie urządzają 
istne orgie radośoi z powoda pojmania gen. 
Cronjego do niewoli.

W Atenach po przyj śoin danego tele­
gramu urządzono uroozyufcy poohód uliozny. 
Tłnmy, wrzeszoząoe „nieoh żyje Anglia I* u- 
rządziły defiladę przed budynkiem posel­
stw a angielskiego. Poseł angielski, sir S . H. 
Egerton był w owym osasie z wizytą u posła 
włoskiego, nie mógł więo osobiśoie podzięko­
wać rozradowanym Ateńozykom za te objawy 
sympatyi.

A przeoież wojna Anglii z Boerami je s t 
tysiąckrotnie niesprawiedliwszą, niż nzjśoie 
wojsk tnreokioh na Tessalię.

Paryż 12 maroa. 
(Frawo przeoiw duchowieństwu. — Welność nau- 
osaniz. — Strzelnice wojskowe. — Dreyfoaardzi).

Prawo przeciwko duohowieństwu zaosy- 
na wywoływać ooraz żywsze dyskusye. Odda-

mimowolnie ogarniaj ąoą sympatyę. Matka 
Arohy’ego tłómaozyła to wzruszenie w ten 
sposób:

— Ta dziewozyi a gotowa pozwolić zła­
mać sobie seroe.

Dla takioh istot ozuje się zwykle wielką 
pobłażliwość, a jednak mają one pewną siłę. 
Baohela była pełną wdzięku, gdyż inną być 
nie mogła i ponieważ posiadała instynkt 
piękna.

Za zbliżeniem się tej istoty wybranej 
Arohy doświadozał uozuoia tkliwej dumy. 
Biała sukienka i kilka róż ozerwonyoh u pa­
sa — nio więcej, ale jak je j ślioznie było w 
tym  niewyszukanym s tro ju !

Usiadł i uśmieohał się niesłychanie u- 
przejmie do dwóch młodzieńców, Jareda i 
Ossawatomie. (Co za imię I — myślał sobie 
Arohy. — Chyba jakiegoś wodza indyjskie­
go I) Byli to bliżniaoy, o dwa lata młodsi od 
Baoheli, wysooy, szozupli, bojażliwi, z oie- 
mnemi oozyma i pięknemi włosami siostry, 
ale z rysami ojoa, nieco złagodionemi. Jared 
nie otworzył nzt, Ossie próbował tego parę 
razy nieśmiało. Choąo podtrzymać opadaj ąoą 
rozmowę, Arohy zaozepił o akwarelę, która go 
intrygowała.

— Ten portret — odezwał się Ossie — 
to je st John Brown.

— Który to John Brown ? Ozy tan kró­
lowej Wiktoryi? — zapytał Arohy ze zwy­
kłem roztrzepaniem.

— Nie, mój panie — odrzekł głos po­
ważny — to John Brown z Ósszwalonoie, 
najszlachetniejszy z ludzi, którzy kiedykol­
wiek umarli za Wolność.

Arohy nie złyszał wchodzącego gospo­
darza. Jak tu słyszeć ozłowieka, który oho-
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no je osobnej komisyi, na której ozele znaj­
duje się znakomity prawnik Benanlt-Morlióre. 
Otóż jest on dalekim od podzielania poglądu, 
jaki wyznają twóroy projektowanyoh ograni- 
ozeń. Staje na stanowisku ozysto p ra w n i ozem. 
Kodeks karny może być — zdaniem — 
stosowany do duchowieństwa tylko wtedy, gdy 
duohowny wystąpił przeciw rządowi w ohwili 
wykonywania swego urzędu, a przedewszy- 
stkiem gdy skorzystał ze sposobnośoi i prze­
mawiał z ambony, w kazaniu gromiąc władze, 
zle jeżeli ten aam przedstawioiel kleru ogra­
nicza się krytykowaniem ozynów rządu w cza­
sopismach, to działa jako zwykły obywatel 
i podlega prawodawstwu prasowemu.

Niewątpliwie i wówczas może — zarówno 
jak ozłowiek świeoki — dopuśoió się wykro 
ozenia, ałe wykroozenie to będzie li tylko 
prasowem.

Bząd francuski przypnszoza, iż duohowny 
wdziewająo swe suknie, staje się niejako urzę­
dnikiem państwowym i traci wskutek tego 
prawo do krytykowania zarządzeń władz — 
ale jeszoze i w tym razie krytyka w jakiemś 
piśmie podlega prawom prasowym. A skoro 
prezes ministrów pragnie dalej toczyć walkę 
z duobowieństwem, nieohaj zmieni prawo 0 
prasie.

Jak  zauważył dziennik EcUiir Waldeck- 
Boupseaa nie bez powoda ooiąga się ze zro­
bieniem takiego kroku, bo przestępstwa prasowe 
bywają sądzone przez sędziów przysięgłyoh, 
sędziowie zaś przysięgli są uosobieniem opinii 
publicznej i ilekroć słuszność będzie po stro­
nie władz, wydadzą wyrok dla nioh pożądany. 
Natomiast zawód spotkałby dzisiejszy gabinet 
ministeryalny, gdyby rozpoozął szykany lub 
nawet prześladowania. W tym względzie prze­
widywania Eclair. bodaj że są słuszne.

Wogóle niezależnie od tendenoyi godnej 
potępienia, sformułowanie projektu, o którym 
mówimy, jest wadliwe. Poseł Coohin pozwolił 
sobie z tego powodu na kilka ironioznyoh 
uwag w rozmowie z jednym ze współpraco­
wników OatUoita.

— Jakie wrażenie zrobił na panu nowy 
projekt rządu ?

— Jakie wrażenie? Projekt rządu mody­
fikujący § 204 kodeksu karnego mierzy nie- 
tylko w bisknpów i proboszczów cpłaoanyoh 
ze skarbu państwa, ale wogóle we wezystkioh 
przedstawicieli Stanu duohownego, bez wzglę­
du na to, jaki urząd pełnią, cay biorą jaką 
płaoę ze skarbu, czy nie i czy działają opornie 
w ozasie wykonywania swych obowiązków, 
ozy też po zz niemi.

Wobeo tego nie widzę przyczyny, oze- 
mu nie mianoby rozciągnąć owego prawa 
do lekarzy, do adwokatów, do senatu, do lu­
du, słowem — do oałego narodu. Byłoby to 
bardziej lojainam i dowodziłoby większego 
poszanowania równośoi.

Mam wielką ohętkę złożyć w tyob dniaoh

dzi bez butów ? Meadowes stał w progu, z 
paloem podniesionym, z miną surową i po­
ważną, jak  oi sędziowie purytańsoy, którzy 
niegdyś posyłali ozarownioe na rusztowanie.

— Go pan sądzisz o nim ? — zapytał.
— Był to bezwątpienia bohater, mimo 

swyoh błędów.
— Jakioh błędów?
— Naprzykład ta  historya w Missouri, 

gdzie wy włóczono mężczyzn z ich oh&t wła- 
snyoh i rozstrzeliwano ich o kilka kroków od 
żon i dzieoi...

Stary przerwał mn.
— Tam Browna nie było, nie idzie j e ­

dnak za tern, żeby miał tego ozynu nie po- 
ohwalać. Nie lituj się pan nad tymi ludźmi. 
Oni wszysoy mieli ręoe krwią zbroozone. Cię­
żyła na nioh śmierć ludzi wolnych i za to 
zostali osądzeni i straoeni, ja k  się im nale­
żało. Ci rozbójnicy napadli na Kanzas, kra­
dli, mordowali i palili, a potem ustanowili dla 
nas prawa i zabijali nas za to, żeśmy prote­
stowali. Trzech na jednego, to był ioh zwy- 
ozaj. Ja  to wiem, gdyż byłem z Brownem. 
Byłem wtedy smarkaozem, a jednak bra­
łem udział w oztereoh bitwaoh. Pcjtrzał 
w nogę ooalił mi żyoie, gdyby bowiem nie 
to, byłbym także poszedł do brodu H er er* 
Ten, kto mi wpakował tę kulę, m 
znakomitą usłngę, ale na razie nie byłem 
mu za nią wdzięczny. Czytając w dzienni- 
kaoh, jak Brown, opnszozony od swoioh, zo­
stał wzięty do niewoli, ranny, wtrąoony do 
więzienia, a wreszoie skazany na śmierć, rze- 
wnemi łzami zalewałem się w łóżku. Pan, 
który mówisz o jego błędaoh, ozy ozytaleś 
jego listy, pisane z więzienia w Charleston?

(O. d. n.)

Narzutki i  płaszcze angielskie oraz bluzki i  halki wełniane i  jedwabne otrzymał Magazyn nowości E. Maohayskiego
L w ó w ,  r ó g  u l i c y  J s g i e l l a ń i i k i e j  i  T r i e c i e g o  M a ja .



GAZETA NARODOWA i Piątku dnia 16 Maroa 1900. Nr. 74.

pneoiw-projekt, któryby zawierał następujące 
żądanie :

Wszelkie krytykowanie lub sądzenie ozy- 
nów ministra lub innych władz wypowiedzia­
ne publicznie w jak iejbądi formie przez j a ­
kiegokolwiek obywatela rzeczypospolitej fran­
cuskiej (słowo „obywatela" kładę zamiast 
„duchownego" w te kicie ministeryalnym) bę­
dzie karane więzieniem od dwóch tygodni do 
sześciu miesięcy.

Ironia niezła.
Gdzieindziej znowu wystąpienie przeciw 

wolności nauczania wywołało protesty ze stro­
ny szczerych republikanów. W Lugdunie se­
nator M arcire miał w końcu lutego mowę, 
w której, powołując się na filozofa rewolucyi, 
Condorceta bronił zasady tolerancyi. W 1792 
roku wybitny ów myśliciel złożył raport o 
nauce publicznej i powiedział w n im : K aidy 
obywatel powinien mieó w państwie możnośó 
otwierania zakładów naukowych, a z okoli­
czność' tej szkoły państwowe będą odnosiły 
tylko korzyści, wytworzy się bowiem między 
niemi a szkołami prywatnemi współzawo­
dnictwo, wpływająoe na ulepszenia. Nawet 
wygłaszanie tam zasad niezgodnych z pra­
wami państwowemi nie powinno ściągać na 
owe zakłady prześladowań, bo właśnie ze 
starcia poglądów tych z innymi może w ytry­
snąć postęp, a z nim korzyść dla ustroju spo­
łecznego.

Marcere, stanąwszy na owem stanowi­
sko łagodził nawet poglądy Condoroetowskie. 
W każdym razie — mówił — żądanie zacho­
wania wolności nauczania nietylko nie je st 
reakcyjnem, ale nawet wypływa z zasad pra­
wdziwej wolnomyślności.

W parlamencie toczą się w dalszym 
ciągu rozprawy budżetowe. Podczas omawia­
nia ostatnich pozycyj budżetu wojny wynu­
rzyła się kwestya bardzo ważna, ale też i 
bardzo kosztowna. Wybitna rola, jaką odgry­
wa w armii Burów piechota, doniosłe znacze­
nie karabinu ujawnione w ciągu całej dotych­
czasowej kampanii południowo-afrykańskiej 
zwróciło uwagę strategików francuskich na 
ten szczegół. Zauważyli wówczas, że we Fran- 
cyi wprawa żołnierza w strzelaniu jest zbyt 
małą. Czemu? bo przedewszystkiem Rzecz­
pospolita ma niewiele „pól ze strzelnicami*. 
Na urządzenia te Niemcy wydały od r. 1880 
sto dwadzieścia cztery miliony franków, Fran- 
cy zaś tylko cztery. Wedle obliozeń mini­
stra wojny należałoby jeszoze w oiągu roku 
bieżącego wyłożyć na ów oel jakie trzynaście 
lub czternaście milionów. Wnosić stąd nale­
ży, że ju ż  w bliskiej przyszłośoi sprawa ta  
zostanie poddana pod obrady izby, a tern sa­
mem budżet wojny wzrośnie ogromnie.

Dreyfusiści niekiedy dają jeszoze znaki 
życia. Z powodu projektu rządowego, by ob­
jąć  ogólną amnestyą czyli przebaczeniem 
wszystkie sprawy, wynikłe ze sprawy Drey­
fusa, pp. Alfred Dreyfus b. kapitan i sam 
ułaskawiony, Em il Zola, Jerzy Picquart b. 
podpułkownik i Józef Reinach wystosowali 
protest na ręce senatora Clamagerana, prezy­
denta komisyi am nestyjnej, przeciwko tejże 
amnestyi.

Owi panowie twierdzą, że am nestya unie­
możliwiłaby Dreyfusowi w przyszłości wszel­
kie kroki, mające na oelu osiągnięcie całko­
witej rehabilitacyi. Z tego tedy powodu po­
lityka wewnętrzna kraju powinna i nadal po­
zostać areną burz i starć, które woale się nie 
przyozyniąją do wzmocnienia sił i powagi 
Francyi na zewnątrz.

Czy wolio szczepić c loru if ’
W sejmie pruskim w toku obrad nad 

ta tem  ministerstwa oświaty, omawiał one- 
gdaj poseł Pappenheim próbne szozepienia 
serum kiłowego, które wykonywał profesor 
wrocławskiego uniwersytetu Neisser. Prof. 
Neisser wszczepiał to serum dzieciom i doro­
słym tak, że u wielu dorosłyoh wystąpiły 
objawy chorobowe. Gdyby wypadki te były 
odosobniane, nie byłoby powodu do zbytniego 
oburzenia, podobne jednak wypadki zdarzały 
się i na innych uniwersytetaoh. Świadczy to 
o niezwykłym braku poczucia odpowiedzial­
ności u niemieckich profesorów. Przeciw te­
ma nadużyciu oświadozaly się niejednokrotnie 
wielkie powagi naukowe. Obowiązkiem rządu 

s t wejść w te nadużyoia. Poseł Poppenheim 
wyraził zdanie, że w tym  wypadku władza 
nie dopełniła swojej powinności. Poseł G&ngr 
zgodził się zupełnie z poprzednim mówcą i 
wobeo takiej kwestyi — twierdził — muszą 
umilknąć wszelkie różnice stronnictw. W yra­
ził też ździwienie, że rząd przed wyrokiem 
sądowym nie ukarze winnych w drodze dy­
scyplinarnej. W obecnych stosunkach n ik t nie 
może mieć pewności, że dostawszy się do 
szpitala nie będzie służył przedmiot do­
świadczeń. Należy na przyszłość położyć kres 
takiemu postępowaniu, które jest bezwątpie- 
nia zbrodniozem. Poseł Jagow mówił, że kon­
serwatyści w zwartym szeregu i jednogłośnie 
zgadzają się w wielu punktaoh z wywodami 
posła Pappenheima.

Jeżeli prof. Neisser nie zostanie usunię­
ty z katedry, to okolioznośó ta  wzburzy nie­
zmiernie cały kraj. Musi być zagw arantowa­
na pewność, że nikt, kim zakład państwowy 
się zaopiekuje, nie poniesie żadnąj na 
tern szkody. Minister oświaty S tudt zape­

wniał, że wypadki te powtórzą się już i że 
rozoiągnie w tym  względzie nad uniwersyte­
tam i ścisły dozór. Oo do wypadkn Neisser; 
to oświadczył, że musi postępować cokolwiek 
z rezerwą, gdyż postępowanie dysoyp'inarne 
nastąpi dopiero później. Wystąpienie Pappen­
heima uznał za zupełnie usprawiedliwione i 
słuszne.

Następnie zabrał glos poseł Yirchow, 
który również potępił Neissera.

Kiiniozny doktór nie powinien bez po­
zwolenia osób ozynió na nich doświadczeń. 
Nie je st możliwą rzeczą zakazać wprost ba- 
kioh doświadczeń, to jednak Neissera nie u- 
sprawiedliwia. Całej dzisiejszej medycyny nie 
można ozynió odpowiedzialną za nadużyoia 
sporadyczne lekarzy, myśl bowiem przewod­
nia tej metody jest zupełnie słnszną. Od cza­
su szczepień ochronnyoh ospy myśl, aby inne 
choroby tak leczyć, zajmuje już przez kilka 
dziesiątków łat cały świat lekarski. Dotych­
czas nie osiągnięto jeszoze rezultatów zado­
walających, badania jednak mimo tego nie 
ustaną. Granioy badań sumienny lekarz sam 
przestrzegać powinien, a najlepszą kontrolę 
w tym względzie daje nauka. Yirohow skoń­

czył swoje przemówienie wyrażeniem nadziei, 
że jakieś porozumienie oo do kodeksn lekar­
skiego przyniesie tegoroczny paryski kongres 
uczonyoh.

K R O N I K A .
L ujów, dnia l i  Marca.

Mianowania. Minister skarbu zamiano­
wał w służbie utrzym ania ewidenoyi katastru 
podatku gruntowego elewów ewidencyjnych: 
Em ila Gulbińskiego, Stanisława Latinka, Hi­
polita Signię, F ilipa Danma, Tadeusza Szum­
skiego, Tomasza źaklikę, Włodzimierza Ada- 
miozkę. Ernesta Kiszelkę i Edwarda Musta- 
fowioza geometrami ewidencyjnymi I I  kl.

Wybór uzupełniający trzech członków 
rady powiatowej tarnopolskiej z grupy gmin 
wisjskioh rozpisało namiestnictwo na 5 kwie­
tnia br.

Na czwartkowych ogólnych audyeneyaeh 
przyjął cesarz między innymi — j ak nam te­
legrafują — depntacyę m iasta Bnozaoza, zło­
żoną z burmistrza Sterna i wiceprezesa rady 
powiatowej dr. Edw arda Krzyżanowskiego. 
Deputaoyę prowadził p. Włodzimierz Gnie­
wosz.

O zaręczynach areyks. Stefanii, wdowy 
po oesarzewiozu Rudolfie z hr. Lonyayem, 
które m ają nastąpić w dniach najbliższych, 
donosi — jak  nam telegrafują lo  b. m. — 
obecnie ju ż  nawet półurzędowy wiedeński 
Fremdenblatt w numerze z czwartku.

Zamknięcie szkoły politechnicznej lwo­
wskiej. Urzędowa Gazeta Lwowska donosi: „Mi­
nister wyznań i oświaty, ja k  się dowiaduje­
my, z a t w i e r d z i ł  zasystowanie wykładów 
na politechnice tutejszej." Urzędowa ta  wia­
domość je st znakomitą ilustraoyą doniesień 
tutejszego organu sooyalistyoznego, chcącego 
z jednej strony utrzymać młodzież w uporze, 
a z drugiej dowodzącego, iż Daszyński zajął 
się najgoręcej je j losem i ją  od klęsk u ra ­
tuje. Są to dziecinne pomysły. Daszyńskiego 
wpływ równa się zeru — a równocześnie 
stwierdzić należy, iż rektorat politechniki ani 
nie czyha na szkodę młodzieży, ani nie chciał­
by czyhać. Potrzeba było zamknąć politechni­
kę, ozy ściśle się wyrażając, zasystowaó wy­
kłady na niej — w chwili jednak, gdy oka­
że się, że umysły są uspokojone i demonstra- 
oye się nie powtórzą, wykłady na nowo pod­
ję te  zostaną, inaozej bowiem i ci nawet, któ­
rzy nie brali ndziału w demonstraoyaoh by­
liby pokrzywdzeni, utraciliby bowiem półro­
cze szkolne. Namiestnik hr. Piniński, o któ­
rego ostateczna decyzya się oprze, był sam 
profesorem uniwersytetu, zanadto dobrze zna 
młodzież i za bardzo ją  kocha, aby dopuścił 
do jakiejś jej krzywdy — niewątpliwie jed ­
nak nawet i politechniczna młodzież obowią­
zaną jest do taktownego zachowania się i 
starania, aby Bzkody nie poniosła i aby za­
dość się stało powadze je j władzy zwierzch- 
niozej.

W sprawie tej telegrafują nam z Wie­
dnia 16 bm: Urzędowa Wiener Abendpost pi­
sze : W  kilku dziennikach znajduje się wia­
domość jakoby rektor wyższej szkoły poli- 
teohnioznej lwowskiej zamknął tę szkołę. T a­
kiego zarządzenia nie było, a tylko rektorat 
zawiesił na jakiś czas wykłady, dopóki nie 
wróci spokój wśród studentów i nie będzie 
daną rękojmia, że wykłady prawidłowo w 
dalszym oiągn odbywać się będą mogły. Wia­
domość, że ministerstwo oświaty, skutkiem 
jakiejś postronnej interwenoyi zarządziło po 
nowne otwarcie tej sskoły, jest przeto bez­
podstawną.

(rk) Samobójstwo w arm ii. W środę powie­
sił się w lwowskich koszaraoh artyleryjskich 
20 letni artylerzysta Włodzimierz Ząb. Przy­
czyna samobójstwa nieznana.

(rk) Srebrne pięelokoronówkl nadeszły w 
środę do Lwowa z głównej kasy rządowej 
wiedeńskiej w łącznej samie 300.000 koron. 
W piątek m ają już  być puszczone w obieg.

Zjazd w eterynarzy powiatowych odbę 
dzie się dnia 18 marca we Lwowie przy spo 
sobnośoi walnego zgromadzenia gal. tow arzy­
stwa weterynarskiego.

Nowy kurs pisarzów gminnych. W dnia 
2 kwietnia rozpoozme się w wydziale krajo­
wym drugi z rzędu czteromiesięczny kurs 
dla pisarzy gminnyoh. Na kurs ten przyjął 
wydział krajowy 49 kandydatów, z któr > oh 
10 otrzymało zasiłki z funduszu krajowego, 
12 z funduszów powiatowych, 16 z funduszów 
powiatowych z dodatkiem z funduszu krajo­
wego, 1 z funduszu powiato w g o  z dodatkiem 
z funduszu gminnego i krajowego, 1 z fundu­
szów prywatnych, a 10 przyjęto na własne 
koszta. Ogółem przyznał wydział krajowy 
tytułem zasiłków kwotę 3422 koron, powiaty 
3138 koron, jedna z gmin 60 koron, strona \ 
prywatna 200 koron

Towarzystwo oficyallstów pryw atnych
miało we czwartek przed południem w sali 
rady miejskiej lwowskiej swoje doroczne wal­
ne zgromadzenie delegatów. Zagaił obrady 
prezes rady nadzorozej Jędrzej hr. Potocki. 
Stwierdziwszy że ubiegły 32 rok istnienia to ­
warzystwa był rokiem normalnym, wspomniał
0 zamiarze przymusowego zabezpieczenia u- 
rzędników prywatnych w drodze ustawy, któ­
rą ma wydać parlament. Ponieważ nie da się 
przewidzieć, kiedy parlament zdolnym będzie 
do załatwienia potrzeb ekonomicznych swoich 
obywateli i kiedy sprawa przymusowego u- 
bezpieozenia przyjdzie na stół izby pomimo, 
że odnośny projekt ustawy pensyjnej należy 
do programu ekonomicznego obecnego rządu, 
zalecił mowożf członkom rady nadzorczej tern 
większą dbałość o interesa urzędników pry­
watnych powierzone opiece towarzystwa.

Następnie po wyrażeniu przez zgrom* 
dzenie podziękowania prezesowi hr. Jędrzejo­
wi Potockiemu i dyrektorowi Makarewiczowi 
za ich pracę na rzecz towarzystwa, przystą­
piono do sprawozdania zarządu centralnego 
z czynności w roku ubiegłym. Ze sprawozda­
nia tego dowiedzieli się delegaci, że zarząd 
centralny przystąpił na wniosek oddziału łań ­
cuckiego, postawiony w zeszłym roku, do ze 
brania materyałów celem uzasadnienia i sfor­
mułowania projektu reformy statutu i regu­
laminu towarzystwa. Projekt ten ma na cela 
utrzymanie równowagi w budżecie towarzy­
stwa. Sprawozdanie wspomina jeszcze o 
śmierci dwóch członków honorowych Włodzi­
mierza hr. Dzieduszj ckiego i Alfonsa Lipo- 
mana i dwóch delegatów Antoniego Klecz­
kowskiego i Albina Poznańskiego i końozy 
się wyrazami żalu z tego powodu, że w wy­
działach powiatowych towarzystwa zapano­
wała apatyczna bezczynność, przeciwko któ 
rej daremnie walczył wydział centralny.

M ajątek towarzystwa zwiększył się w 
roku ubiegłym 6 11.163 zł. 41 ot. a zwiększe­
nie w dziale zapomóg, danych gotówką, wy­
nosi 7 477 zł. 67 ot. przyozem towarzystwo 
miało z końcem roku 1899 członków 2193 z 
sumą udziałów 10.602. Na zapomogi stałe wy­
dano w roku ubiegłym 72.696 zł. 42 ot. Na 
datki jednorazowe 886 zł. Korzystało 
z zapomóg ogółem osób 813, a między nimi 
281 emerytów, 498 wdów i 84 sierót. Różni- 
oę między przyohodami a wydatkami fundu­
szu dyspozycyjnego, pokryto z dochodów 
funduszn rezerwowego. W rezultacie m ają­
tek towarzystwa wynosił z końcem roku ubie­
głego 730.321 zł. 12 ot.

Po krótkiej dyskusyi nad niektórymi 
szczegółami sprawozdania i po wyjaśnieniach 
referenta udzielono jednogłośnie absolutoryum 
wydziałowi centralnemu. Następnie przystą­
pili zgromadzeni do wyboru komisyi pety- 
oyjnej, weryfikaoyjnej i stypendyjnej, admi­
nistracyjnej i uzupełnienia komisyi rachun­
kowej.

Po dokonaniu wyboru, przekazano po- 
SEOzególnym komisyom: a) prośby o dary 
z łaski b) rekursy przeciw uchwałom wy­
działu centralnego c) prośby o restytuoyę 
praw wykreślonych członków d) przyjęcie 
na członków kandydatów liczących wyżej 
niż 40 la t e) uzupełniające wybory do rady 
nadzorczej f) przyznanie posagu z fundacyi 
im. śp. hr. Stefana Zamojskiego g) sprawy 
administracyjne h) sprawy statutowe i regu­
laminowe.

Oprócz tego przekazano komisyi sty­
pendyjnej sprawę bursy dla dzieci oficyali- 
stów, a adm inistracyjnej wezwanie członka 
Chojnaokiego przed sąd polubowny towaizy- 
stwa, gdyż członek ten szkodzi towarzystwu, 
umieszozająo w pismaoh krajowyoh inwekty­
wy przeoiwko towarzystwu, ubliżające jego 
zarządowi, a pozbawione wszelkiej podstawy.

Na tern czwartkowe zgromadzenie zam­
knięto. Po południu obradowały komisye, a 
w piątek rano odbędzie się posiedzenie pou­
fne, po południu zaś posiedzenie jawne, k tó­
rego m ateryał stanowić będą rezultaty prac 
komisyjnych, wnioski delegatów itd.

Dzieci, dymem wyduszone. W Biłce kró­
lewskiej pod Winnikami troje dzieci włościan 
Muzyków, pozostawionych w domu bez opieki, 
bawiło się zapałkami i roznieciło na środku 
izby ogień ze słomy. Wskutek dymu, który 
napełnił szczelnie zamkniętą izbę, wszystkie 
się zaczadziły. Gdy m atka po 2-godzinnej nie- 
b,tnośoi powróoiła do domu, zastała tylko trzy 
trupy. Mimo natyohmiastowej pomocy nie 
zdołano już  powrócić dzieci do życia.

Na tle m iłosnem . W Stanisławowie opo­
wiadają sobie o wypadku na tle miłosnem. 
Umarła tam przed paru dniami 39-letnia wdo­
wa po ofioyaliśoie prywatnym Józefa Ha- 
szczyńska, o którą starał się był pewien ofi 
oer, stacyonowany dawniej w Stanisławowie, 
a ostatnio przeniesiony na Węgry. Haszozyń- 
ske, aby go wydobyć z kłopotów finansowych, 
popłaciła jego długi. Niebawem miał się odbyć 
ślub i przybył j ż narzeozony. Aż nagle Ha- 
szozyńska umarła. Z powodu pogłosek, że o 
truła się, zwłoki poddano obdukcyi, której re- 
znltatem było stwierdzenie, że śmierć nastą­
piła wskutek anewryzpp aeroa. Wnętrznóśoi
1 serce zmarłej wysłano, do wiedeńskiej medy­
cyny sądowej w oelu ioh zbadania.

Polszczyzna w Czerniowcach. Minister­
stwo wyznań i oświaty zatwierdziło używanie 
języka polskiego jako języka wykładowego w 
nauce religii rzym. kat. w miejskiem liceum 
żeńskiem ozerniowieokiem.

Wybory stanisławowskie. Wybór posła 
do rady państwa z miasta Stanisławowa po 
dr. Leonie Bilińskim rozpisany zostanie na 16 
maja br.

Crlspl — jak  nam z Rzymu 16 bm. te­
legrafują — zachorował na influencę.

W sprawio tej donosi Corriere <PItalia, 
że influenca Crispiego je s t tylko kaczką 
dziennikarską, a w rzeczywistości Grispi już 
przed kilku dniami wstał zdrów -o influency.

Bicykl i kryminalistyka. Każdy nowy 
mechanizm, wprowadzony do życia powsze­
dniego zwiększa liczbę przestępstw — tak 
przynajmniej dowodzi Lombroso w ostatnim 
zeszycie „Nuova Antologia" pod tytułem  „U 
ciolismo nel delitto*. A żaden uowy mecha­
nizm nie wzbogacił w tym  stopniu krymina­
listyki, jak  bicykl. Dawniej w kobiecie szu­
kano pobudki każdego przestępstwa, popeł­
nionego przez mężczyznę — dziś prof. Lom­
broso w oła: „Cherchez la bioyolette*. Prze­
ważna liozba kradzieży i rabunków — przy-

{najmniej we Włoszech — powodowaną jest 
I żądzą zdobycia roweru. Z liczby 109.019 bi- 
; cyklów, które opłaciły w roku zeszłym poda­
tek od rowerów, 86779 zostało sprzedanych 
do Włoch Północnych, 17,978 do Środko­
wych, 2,244 do Południowych i 2.018 na wy- 
spy. W Medyolanie na 10.000 mieszkańców 
przypadały 163 rowery, w Caltonisetta zaś, 
w Roggio Calabria, Catanzaro, Cosenza i In 
nych dużych miastach południowych nie 
było ani jednego rowern. Profesor Lombroso 
obawia się olbrzymiego zwiększenia prze­
stępstw, gdy mania rowera ogarnie Południo­
we Włochy. Bicykl nietylko wznieoa k ra­
dzieże, ale nadto pomaga złodziejom w u- 
cieczce. Złodzieje włoscy są po większej 
części zapalonymi cyklistami. Ciekawa rzecz, 
czy i baudyci jeżdżą teraz na rowerach. 
Bądź oo bądź, fabrykanci bicyklów gotowi 
wytoezyó proces profesorowi Lombroso — 
ohoó może i oni go wyśmieją tak, jak  prasa, 
za ową paradoksalną teoryę.

Liczba żydów na świecie. Wedle osta­
tniej żydowskiej księgi adresowej, wydawa­
nej corocznie w Londynie, jest na świecie 11 
milionów żydów. Z nich 8 milionów mieszka 
w Europie, a mianowioie 4,600.000 w Rosyi,
1.860.000 w Austryi, 567 000 w Niemczech,
300.000 w Rumunii, 120.000 w Turcyi, 101.000 
w Anglii, wraz z koloniami 148.000. W ciągu 
stulecia w Niemczech ochrzczonych zostało 
17 620 żydów, w Anstryi 8366, w Rosyi 3136, 
a w Anglii aż 30.000.

Moniuszkowska „Halka" w Paryżu. Ku- 
ryer Warszawski otrzymał korespondencyę z 
Paryża donoszącą o zabiegach Jana Reszke- 
go, aby „Halkę* wystawić w Paryżu po pol­
ska. Oto oo pisze w tej sprawie p. Jan  Re­
szke: „Jestem na czele propagandy w cela
wystawienia w Paryżu wielkiego „Thćatre 
International". Skoro tylko m ójprojekt przyj­
dzie do skutku, wystawimy „ . ę“ i to po 
polsku z inter retaoyą i wystawą godną tego 
arcydzieła1' Od pewnego czasu ju ż  krążyły 
pogłoski o zamiarze Reszkego założenia w 
Paryżu teatru  operowego, w którym arcy­
dzieła wszystkich narodów byłyby śpiewane 
W języku, w którym były stworzone. List 
powyższy, nie potrzebujący chyba komenta­
rzy, zawiera stanowcze już potwierdzenie tyoh 
pogłosek. Dodać należy, że zaraz po śmierci 
współdyrektora Opery Wielkiej Bertranda 
pozostały dyrektor Gailh&rd proponował J a ­
nowi Reszkemu zajęcie jego miejsca i gorą­
co go do tego namawiał. Dopiero po stanow­
czej odmowie Reszkego wezwał z Nowego 
Jorku dyrektora tamecznego konserwatoryum 
W iktora Oapoula.

Nowy typ  pisma. Rozwój prasy codzien­
nej, dążący wciąż do zmniejszenia zarówno 
prenumeraty jak  numeru a oparcia bytu pis­
ma na ogłoszeniach, doprowadził w Paryżu 
do ciekawej i niebywałej formy dziennika- 
,fisza. Dziennik taki nic już  ozytelmków nie 

kosztuje, bo go mogą czytać na muraoh. 
Koszta druku, afiszowania i stempla pokryć 
m ają ogłaszający się. Pierwszy taki dziennik 
zjawił się i je s t nim Apaisement (Uspokoje­
nie). Na początek pomieszcza on proklamaoyę 
„ligi uspokojenia" która, trzeba przyznać, po­
krywa przynajmniej pierwsze koszta w imię 
idei Odezwa ta  wzywa Francuzów do za ­
pomnienia kłótni w roku wystawowym i do 
popierania amnestyi w polityoe wewnętrzne] 
a sądów polubownych w polityoe międzyna­
rodowej.

OJciee Dldon. Telegramy donoszą, iż w 
Tuluzie we Franoyi zmarł nagle, tknięty pa­
raliżem1, ojciec Henryk Didon, jeden z naj­
słynniejszych kaznodziejów francuskich w 
czasach dzisiejszych. Urodził się dnia 17 mar­
oa 1840 r. w mieśoie Toret w departamencie 
Isóre i po ukończeniu szkół pod wpływem 
Looardaire’a, słynnego kaznodziei, a brata 
znanego przyrodnika, wstąpił do zakonu Do­
minikanów, którego prowinoyałem we Fran­
oyi został wybrany po wojnie franousko-nie- 
mieokiej.

H enryk Bukowski. W Sztokholmie u- 
marł 12 bm. głośny w całej Europie archeo­
log, jeden z ^założycieli {muzeum polskiego 
rapperswilskiego Henryk Bukowski. Zrodzo­
ny w r. 1838 z ojca Adama i Izabeli z Bart- 
kowiozów w Kaukle, gubernii kowieńskiej, 
kończył właśnie studya prawnicze na uni­
wersytecie moskiewskim, gdy zaskoezył go 
ruch narodowy w r. 1863. Los zagnał go do 
Szweoyi, gdzie z początku bardzo ciężką 
staczać musiał walkę z losem. Oddał się ulu­
bionym stndyom archeologicznym i to go ze­
tknęło z dworem królewskim, gdzie zamiło­
wanie w archeologii i historyi d tychozas 
kwitnie. Mnóstwem oennyoh pamiątek obda­
rzył Bukowski muzea narodowe, jakkolwiek 
oddalony setkami mil od ziemi ojczystej, 
bliskim pozostał je j zawsze.

Zgon śp. Bukowskiego osieroca córkę p. 
Maryę doktorową Harajewiozową, zamieszka­
łą w Wiedniu, oraz liczną rodzinę w guber­
nii półn.-zaoh. i Królestwie.

Cześć pamięci dzielnego patryoty!

W lwowskiem kasynie miejskiem  z po
yrodu choroby prof. W olfsthala nie odbędzie 
się zapowiedziany na piątek 16 bm. koncert 
gal. towarzystwa muzycznego.

Kalendarz.
W piątek 16 marca L ulina  Męcz. — 

Ewtropia.
Wschód słońca d. 16 marca o godzinie 

6 min. 20, zaohód o godz. 6 min. 69.
W sobotę 17 maroa Gertrudy Panny. — 

H&rasyma Pr.
Wschód słońca d. 17 maroa o godzinie 

6 min. 18, zachód o godz. 6 min. —.

Sztuki piękne.
tea tru  hr. Skarbka
po raz 1 „Opieka wojskowa*

Repertoar
W piątek r   „ _ r -----  --------

komedya w 3 aktach Stanisława Bogusław­
skiego.

W sobotę popołudniu o godzinie ljti  
przedstawienie dla młodzieży szkolnej: „W ró­
ble* komedya w 3 aktach Labioha i Dela- 
oonra.

W sobotę wieozorem o godzinie pół do 8

po raz 1 „Otello* wielka opera w 4 aktach J. 
Yerdiego. Występ Teresy Arkiowej, Mateusza 
Schlafenberga, J. Szymańskiego i Wł. Pasz­
kowskiego.

W niedzielę popołudniu o godzinie >̂ 4 
„Kordyan" poemat dramatyczny Juliusza Sło- 
waokiego, przerobiony na scenę w dziesięciu 
obrazaoh.

W niedzielę wieczorem o godzinie ‘/jS 
wieozorem po raz pierwrzy i ostatni w tym 
sezonie „Łucya z Lammermooru* wielka ope­
ra w 4 aktach Donizettiego. Występ Jadwigi 
Camilowej, Al. Myszugi, J. Jeromina i J. 
Szymańskiego.

* Nowe książki i wydawnictwa. Księgar­
nia Altenberga niejedno już  dzieło puściła w 
świat swojem staraniem i y. ogóle je st we 
Lwowie jedną z ruchliwszych oficyn. Obecnie 
pod je j skrzydłami wychodzi również bardzo 
interesujące i na czasie wydawnictwo, a je s t 
niem biblioteka tzw. Wiedza i Żyoie. Re- 
dakoyą tzn. wyborem dzieł do tej biblioteki 
zajmuje się osobny komiteu wysadzony z ło­
na lwowskiego „związku naukowego i litera­
ckiego" a zadaniem biblioteki je st spopulary­
zować u ogółu naszego, szerokiego, ale inte­
ligentnego te kwestye naukowe, które dziś 
poruszają całym światem cywilizowanym. 
Walka o ehleb oodzienny, toczona u nas z 
niezwykłą zaoiętośoią przez cały wykształco­
ny ogół, nazbyt absorbuje jego siły, aby 
mógł jeszoze osobne wieczory poświęcać głę­
bokim i systematycznym stndyom nad rze­
czami obstrukoyjnymi. Nam jeszcze pilniej 
niż jakiemukolwiek innemu społeczeństwu po­
trzeba gotowego pokarmu dla umysłu, który­
by o tyle był lekką strawą, aby nie wyma­
gał zbytniego wysiłku do pochłonięcia siebie 
4 o tyle był poważnym, aby kto się nim na­
karmił, stał na równym z współczesnym nam 
zaoh dom poziomie.

Zadanie to wypełnia dośó dobrze biblio­
teka „Wiedzy i Życia*; za to należy się j#j 
wydawcom szczerą wdzięoznośó, choó oczy­
wiście i to wydawnictwo nie jest bez błędów 
Przeważnie np. tworzą tę bibliotekę dzieła 
tłómaczone, ale i o oryginalnych nie można po­
wiedzieć, aby język ioh był wzorowym. Prze­
ciwnie je st to polszczyzna zazwyczaj poto­
czna, miejscami nawet staranna ale na ogół 
wykazująca liczne germanizmy, nieco gajli- 
oyzmów i trochę nawet rusycyzmów- Nastę­
pnie i co do samej treści biblioteki mo> 
żnaby niektóre zarzuty poczynić. * I  tak  np. 
niepotrzebnie się w niej znalazły prze­
druki starych rzeczy profesora Nusbauma, 
nieodznacz&jące się piękną formą, a niesto- 
jące na wysokości dzisiejssej nauki przy­
rodniczej, niemniej małą wartość okazuje i 
dosyó niedbale zostało przełożone dzieło filo­
zoficzne Niemoa Kuelpego, ale w zamian aa 
to nieooenicnej jest wartości takie np. daieto 
jak  „Ruskin i kult piękna* — dużą ma oenę 
d [o p. Ernsta z dziedziny astronomii, albc 
taka np. „Psyohologia tłumu* Le Bona, z 
którego w yjątki pomieściła i Gazeta Narodowa 
w swoim fejletonie przed kilka dniami, gdj 
zbliżały się wybory we Lwowie i t  d, i t  d. 
Wszystko to razem czyni z biblioteki „Wie­
dzy i Życia* wydawnictwo bardzo eenne, tern 
cenniejsze że tanie i drukowane starannie.

Ta sama księgarnia Altenberga puściła 
już  w Świat pierwszy z e u y t „Wioch* wspa­
niałego albumu w wielkim podłużnym forma- 
°ie (folio). Całe wydawnictwo składać się 
będzie z 30 zeszytów, w których zawarto 
będą ryciny około 2.000 widoków włoskich, 
typów ludowych, obrazów, rzsźb i w ogóli 
skarbów sztuki włoskiej

Ryciny są istotnie bardzo czysto i arty­
stycznie drukowane, a cena zeszytu wynosi 
zaledwie 60 ct. Tekst, objaśniająoy to ryciny 
przełożony został z niemieckiego pod rsdak- 
oyą p. Michała Rollego.

Niedawno też wyszła we Lwowie bar­
dzo zajmująca książka, rzadkiej w nasz#;' 
literaturze treści. Jest nią „Rok przewrotów* 
Janą Grzegorzewskiego, opisujący barwnem 
piórem podróżnika dzieje tego roku dziejów 
bułgarskich, w których to księstwo bałkań­
skie opuścił Battenberg po zwycięskiej a Ser­
bami wojnie. Nie jest to ciężka polityka, o-

IiartZ na suohyoh urzędowyoh telegramach, 
eoz nader ciekawe studyum polityozno-po- 

dróżnioze, zdradzające u autora i wielkiego 
znawcę Bułgaryi i talent narratorski niepo­
śledni.

Komedya francuska.
Świeży pożar gmachu „Komedyi F ran ­

cuskiej* w Paryżu przypomniał tę instytuoyę 
światu.

Początki Komedyi Francuskiej sięgają r. 
16f , kiedy mocą rozkazu Ludwika X IV  tru ­
pa aktorów z pałacu de Bourgogne połąosyła 
się z trupą teatru Guónegaud, w r. 1689 aaś 
po raz pierwszy „Hotel komedyautów, utrzy­
mywanych przez jego królewską mość* przy 
brał nazwę „Komedyi Francuskiej*. Trudno 
odłączyć je j historyi o l  dwóoh wielkioh naz­
wisk, dzisiaj jeszoze stanowiąoyoh chlubę 
sceny francuskiej, Comeille’a i Molier1 a któ­
rzy (pierwszy umarł w r. 1684, drugi w 1673) 
poprzedzili o lat wiele konstytnoyę urzędową 
Komedyi. Oni są właściwymi je j twórcami, 
ich dzieła stanowią do dnia dzisiejszego pod­
stawę jej repertuaru.

Rozkaz królewski, polecająo połąozyó 
dwa wspomniane teatry, kazał jednooześnio 
zamknąć istniejący jeszoze wówczas trzaoi 
„Thćatre du Maris* tak, że w następstwie po­
został Paryżowi tylko jeden teatr. W r. 1681 
nowy reskrypt królewski ograniozył liozbę 
aktorów i aktorek Komedyi do 27 i był tc 
pierwszy je j regulamin. W rok póżuisj o- 
trzym ała 12.000 liwrów subwencyi, która na­
zywała się „pensyą królewską*. Teatr mie­
ścił się narazie w pałacu Guóuógaud, lecz 
w r. 1687 artyści zakupili posiadłość na ulioy 
Fossós Saint-Germain-des-Pres i tam po raz 
pierwszy scena ta  przybrała nazwę Komedyi 
Francuskiej.

Ustanowieni przez króla, cieszący się

Nowości na sezon wiosenny mmiii Magazyn Schayerów we Lwowie
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opż eką ministrów aktorzy komsdyi mniemali, 
i i  m ają monopol i gdy w roku 1699 miała 
powstać Komedya Włoska, wnieśli protest na 
ręce króla. Monarcha wszakże protestu tego 
nie uwzględnił i nowy teatr został zołożony. 
Tu nadmienić wypada, że ceny ówozesne wy­
nosiły 6 sonsów za krzesło, a 10 sonsów za 
miejsoe w lożach i na galeryaoh. W tym sa­
mym roku reskrypt urzędowy nakazał też 
płaoió podatek na rzeoz ubogich, a w rok po 
śmieroi Ludwika XIV, oeny wejśoia zostały 
podwyższone o jedną dziewiątą na rzeoz szpi­
tala Hotel-Dieu. Doohodami dzielili się akto­
rzy, tworząc w ten sposób stowarzyszenie.

Ludwik XV wyznaczył Komedyi 12.000 
liwrów subwencyi i w dalszym ciągu ciągu 
podlegała ona władzy monarchy i ministrów, 
a  właśoiwie mówiąc autokratycznym rządom 
marszałka Riohelieugo. W r. 1770 przenosi 
się Komedya do sali, zbudowanej w roku 
1671 w pałaon Tuileryjskim, gdzie rezydo­
wała przez la t dwanaście, poozem zajęła bu­
dynek, wzniesiony na miejscu dawnego pała- 
ou Kondeuszów, gdzie dzisiaj znajduje się 
teatr „Odeon“. Burzliwa fala rewoluoyi for- 
w&ła i aktorów, uwięzieni wszyscy uszli 
śmieroi na gilotynie, dzięki temu tylko, śe 
zniszozono dokumenty ioh oskarzająoe. Nie­
jednokrotnie jeszoze zmieniali „stowarzysze­
ni* siedzibę i rozpraszali się. W zmiennych 
kolej aoh losu ojozyzny, zmieniała te i  scena 
nazwę, stała się na ozas pewien „teatrem 
wolnośoi, równości i braterstwa*. W r. 1808 
następuje zupełna je j reorganizaoya. Pierw­
szy konsul umieścił ją  w sali na ulicy Ri- 
chelieu, gdzie pozostaładotąd.

Rada państwa.
(Tel. „Gas. Naród.")

Komisje.
Wiedeń d. 15 marca.

Ra porządku dziennym najbliższego po­
siedzenia izby panów, które zwołano na d. 
16 bm. postawione są wybory do delega- 
oyj. Wniesiona na wozorajszem posiedzeniu 
izby panów umowa między Austro Węgrami 
a państwem niemieokiem, tycząca się wza­
jemnej oohrony praw literackich, artystyoz- 
nyoh i fotografioznyoh, polega na tych sa­
mych podstawaoh jak  umowy zawarte z Wę­
grami, Włochami i Wielką Brytanią. Przy- 
wraoa ona formalną równość wobec prawa 
autorów, obywateli austr^aokich i z tyoh kra­
jów, które zawarły z Austryą konwenoyą i 
wogóle ustanawia formalną wzajemność. Po­
stanowienia umowy w żaden sposób nie mo­
gą ograniozaó praw przysłużającyoh jednej 
ze stron umawiająoyoh się, któreby zabra­
niały rozszerzania, przedstawiania albo sprze­
dawania dzieł lub płodów literaokioh. Umo­
wa, która ocęśoiowo działa wstecz, zaw artą 
bądzie na lat dziesięć.

Komisya, której przekazano do rozpa- 
trsenia sprawę przyznawania tytnłu inżynie­
ra, ukończyła wczoraj obrady, przyjm ując 
projekt rządowy po wysłuohaniu wniosków 
referenta p. Roszkowskiego z niektóremi 
zmianami stylistyoznemi. Równooześnie n- 
ohwaliła komisya następująoą rezoluoyę: 
Wzywa się rząd, zby po uregulowaniu egza­
minów dyplomowyoh wdrożył natyohmiast 
potrzebne kroki, ażeby tym ukońozonym słu- 
ohaozom wyższych zakładów naukowych, któ­
rym przysłużą ty tu ł inżyniera, był przyzna­
wany tytuł doktora speoyalnyoh gałęzi 
wiedzy.

Na wozorajszem posiedzeniu komisyi 
przemysłowej referował prsewodnioząoy Zal- 
linger o rokowaniaoh z prezydentami izby 
posłów i izby panów w sprawie uznania ko­
misyi przemysłowej za nieustająoą, przyczem 
przypomniał, że prezydyum izby posłów i 
izby panów było gotowe zgodzić się z o- 
świadozeniem komisyi przemysłowej, gdyby 
tylko można było znaleźć do tego formalną 
podstawę. Erb podziękował przewodniczące­
mu za jego zabiegi w tej sprawie, a potem 
wywiązała się na nowo nad referatem prze­
wodniczącego żywa dyskusya. Przewodniczą­
cy Zallinger zaznaczył, iż życzeniem rady 
państwa jest, aby komisya uznała się za 
nieustającą i ażeby pracowała dla przemy­
słu. Byłoby niesłusznośoią czynić wyłącznie 
odpowiedzialnym obeony rząd za zaniedbania 
na polu ustawodawstwa przemysłowego. W 
końou na wniosek p. Schńokera uchwalono 
poleoió przewodniczącemu starać się o to, 
iżby izba panów jeszoze przed swem odro­
czeniem się wzięła pod obrady zmianę §§ 69 
i 60, aby tern łatwiej daó rządowi sposobność 
do wniesienia ustawy o domokrąstwie jeszoze 
w tej części sesyi i ażeby w ten sposób u- 
moiliwió uznv*ne się komisyi za nieusta- 
jąoą.

Izba posłów.
Wiedeń 16 maroa.

Posiedzenie izby posłów rady państwa 
otworzył prezydent dzisiaj o godzinie 12, za­
wiadamiając izbę, że od prezydenta m ini­
strów nadeszło pismo z prośbą o dokonanie 
wyborów do delegacyj. Prezydent Fuohs o- 
świadozył, że ma zamiar wybory te przepro­
wadzić na jutrzejszem wieozornem posiedze­
niu izby.

Minister sprawiedliwości przedłożył pro­
jek t użtawy o sposobie fruktyfikowania ozę- 
śoi nadwyżek wspólnych kas sierooińskioh.

Minister skarbu przedłożył projekt usta­
n y  o sprzedaży kilku nieruohomośoi pań­
stwowych.

Następnie zabrał głos minister obrony 
krajowej Welsersheimb, aby odpowiedzieć na 
kilka interpelacyj.

Po ministrze Weleersheimbie zabrał głos 
minister oświaty Hartel, aby również odpowie­
dzieć na kilka interpelacyj. Potem przemówił 
minister Boehm Bawerk również / odpowie­
dzi na inter| elaeye.

Przed przystąpieniem do porzą dkn dzień 
nego br. Dipauli przedłożył wn osek komisyi 
socyalno-politycznej. aby komisyę tę nzn&ć 
nieustającą. P. Dipauli zauważył, że po wczo­
rajszej uohwale izby panów w sprawie per- 
mauencyi komisyi przemysłowej nie ma wiele 
widoków urzeczywistnienia tego wniosku.

Izba bez dyskusyi odrzuoiła wniosek ko­
misyi socyalno-polityoznej.

Z porządku dziennego rozporzęła się 
rozprawa nad wnioskiem komisyi dla zarazy 
bydlęcej w przedmiooie zmiany ustawy o 
handlu bydłem między Austryą a Węgrami.

Minister obrony kraj. Welaersheimb od­
powiedział między innemi na interpelaoyę p. 
Znamirowskiego, że zarząd wojskowy w po­
rozumieniu z innemi władzami będzie na przy­
szłość unikał zwoływania zgromadzeń kon­
trolnych w niedzielę i święta.

Minister sprawiedliwośoi w odpowiedzi 
na interpelaoyę p. Pospiszila w sprawie amne- 
styi dla zasądzony oh za rozruohy morawskie 
z powodu zniesienia rozporządzeń języko- 
wyoh, oznajmił, że 8 sk&zanyoh już w ubie­
głym tygodniu ułaskawiono, a jest nadzieja1 
że niebawem jeszoze dalsze nastąpią am- 
nestye.

Minister oświaty, odpowiadając na in­
terpelaoyę p. Tau.aczkiewioza w sprawie 
przeprowadzenia ustawy o kon^rui z 19 wrze­
śnia 1898 zaznaczył, że namiestnictwu lwow­
skiemu poleoił działać w tym  kierunku, aby 
zaległe jeszcze fasye podatku osobiato-dooho- 
dowego księży, jak  najrychlej zostały zała­
twione. Minister kolei W ittek odpowiedział 
na interpelaoyę p. Sapiehy w sprawaoh kole­
jowych.

Posiedzenie trwa dalej.
Wiedeń 15 maroa.

Na dzisiejszem posiedzeniu izby posłów 
rady państwa pp, Rutowski, Merunowicz i 
inni przedłożyli wniosek bodowy kanałn Du- 
naj-Odra-W isła z różnemi odnogami. Wniosek 
ten podpisali wszyscy posłowie polscy, dolno- 
austryaooy, morawscy i śląscy.

S T T T J ^ . C T ^ .  '

(Tel. „Ga*. Nar.“)

Budapeszt d. 15 maroa.
Na wozorajszem posiedzeniu sejmu wę­

gierskiego w oiągu rozprawy nad etatem mi­
nisterstwa rolnictwa minister Daranyi poru­
szył sprawę zwiększonego w ubiegłym roku 
obrotu handlowego bydłem węgierskiem, któ- 
ry w pewnych kołaoh auatryaokich wywołał 
pewne zaniepokojenie i żądąnie nowej kon- 
wenoyi. Konwencya wszakże nie istnieje s a ­
ma dla siebie, leoz należy do całego kom­
pleksu ugody Austryi z Węgrami. Jeżeli W ę­
gry znoszą konknrenoyę austryaokiego prze­
mysłu, to Austryą tak samo musi się zgodzić 
na konknrenoyę węgierskioh płodów suro- 
wyoh. Go się tyczy fideikomisów, to mini­
ster stwierdził, że zniesienia ioh nikt nie żą­
da. Instytnoya ta  bezwątpienia nie odpowiz 
da wprawdzie duchowi obecnego czasu, ale 
znieść ją  niełatwo, bo wohodzą w grę w tej 
sprawie także kwestye państwowe i naro­
dowe.

Wiedeń 16 marca.
Klub młodoczeaki uohwalił wyborom do 

delegaoyj nie stawiać żadnych trudnośoi.

J T o r m a l n y  d z ie ń ,  p r a c y .
i Tel. „tła*. Nar.“)

Wiedeń 16 maroa.
Komisya sooyalno polityozna izby po­

słów uohwaliła po dłuższej dyskusyi projek 
towaną przez swój subkomitet ustawę, mooą 
której ustanowiono w górniotwie normalny 
ozas pracy dla robotników dziennych maksy­
malnie łącznie z wjazdem do kopalni i wy­
jazdem z niej na 9 godzin. Ten dzień nor­
malny wchodzi w śyoie 1 stycznia 1901 a w 
wypadkaoh speoyalnyoh 1 styoznia 1902.

W wypadkaoh nagłych i wyjątkowyoh 
dozwolone są godziny pracy ponad ozas nor­
malny, a rozstrzygać ma pod tym  względem 
stała komisya, złożona z przedstawicieli wła­
dzy rządowej, przedsiębiorstwa górniozego i 
robotników.

Opróoz tego uohwalono uznać komisyę 
za nieustającą. W oiągu dyskusyi oświadozyl 
prezydent ministrów dr. Koerber, że rząd 
kilkakrotnie z własnej inioyatywy ohoiał wpro­
wadzić skróoenie ozasu praoy w bopaluiaoh.

Żyozenie to objawił rsąd szozególnie na 
posiedzeniu izby posłów z dnia 12 maroa br 
kiedy to zapowiedział, że w sesyi powielka- 
noonej postawi odpowiedni wniosek. Żądanie 
to jest uprawnione i z natury rzeozy wynika, 
że kwestya tak doniosłego ekonomicznego zna­
czenia nie może byó załatwioną pod naporem 
oh wili bieżąoej, leoz wymaga spokoju i na­
mysłu.

To stanowisko rządu zgadza się z inten- 
cyą subkomitetu, którego wniosek zmierza 
także do wy praoo wania projektu przed no­
wela zebraniem się rady państwa. Prezydent

ministrów zaprotestował przeciw twierdzeniu, 
jakoby rząd tylko dlatego odr&ozal radę pań­
stwa, aby poszczególnym jej korni syom ode­
brać sposobność do pracy.

Odroczenie rady państwa nastąpi wy- 
łąoznie w tym  celu, aby sejmom krajowym 
dać ozas potrzebny do załatwienia niektórych 
spraw Gdyby nawet radę państwa jeszoze 
przez kilka dni utrzymać, to nie miałoby to 
żadnego większgeo wpływu na loży różnych 
projektów.

Rząd po odroczeniu rady państwa we 
śmie się do skrócenia ozasu pracy w bopalniaoh 
i mniema, że po W ielkiei Nooy przyjdzie do 
skutku projekt odpowiedniej ustawy, którą 
będzie można uważać za zadowalająoe roz­
wiązanie całej kwestyi.

S t r s j ł c i .
(Tel. „Gaz. Nar.*)

Brflx 16 maroa. Od rana daje się tu  za­
uważyć silny przypływ robotników zamiej- 
soowyoh W ładze zarządziły środki ostroż­
ności.

Telegramy i telefonematy.
W ie d e ń  15 marca.

Na podstawie doniesienia generalnego 
austryackiego komisarza wystawy pary­
skiej, rząd francuski z powodu reklamacyi 
rządu austro-węgierskiego zniósł zakaz nad­
syłania na wystawę paryską bydła z Au- 
stro-Węgier.

R sy m  15 maro*.
Kardynał Ledochowski obchodzi dzi­

siaj 25 letni jubileusz swego kardynalstwa. 
Z powodu niedyspozycyi kardynała zanie­
chano oficyalnych przyjęć.

Berlin 15 marca.
W parlamencie niemieckim dokonano 

wczoraj trzeciego czytania „lei Heinze*. 
Po dłu szej dyskusyi, w której wziął tak­
że udział sekretarz stanu Nieberding, skre­
ślono § 181 o przedłużeniu wieku ochron­
nego u dziewcząt z 16 na 18 lat i para 
graf 182 o pracodawcach. W myśl kom­
promisu między stronnictwami przyjęto 
bez dyskusyi § 181 o stręczycielstwie 
i 182 o utrzymaniu kobiet upadłych. Dzi­
siaj nastąpi dyskusya nad paragrafem o 
sztuce i teatrze.

L o n d y n  15 marca.
Rząd ogłosił wczoraj zbiór dokumen­

tów czyli tzw. „błękitną księgę1* przed­
stawiającą w autentycznym świetle are­
sztowanie w swoim czasie przez Anglików 
dwóch niemieckich okrętów „Herzog** i 
„Bundesrath* za kontrabandę na rzecz 
Boerów. Księga ta rozpoczyna się dniem 
16 grudnia i sprawą z okrętem „Herzog** 
a kończy się z dniem 30 stycznia. W tym 
dniu przesłał swemu rządowi ambasador 
angielski z Berlina mowę niemieckiego 
ministra spraw zagranicznych Buelowa, 
wyr łoszoną w niemieckim parlamencie, 
wraz z memoryałem o ustawodawstwie 
niemieckiem w sprawach morskich. Kon­
sul niemiecki z Durbanu zaprotestował w 
imieniu swojego rządu natychmiast po 
zaaresztowaniu „Bundeferathu" pizeoiw ta­
kiemu postępowania Anglików. Księga błę­
kitna zawiera depesze wymienione między 
angielskimi a niemieckimi władzami w 
sprawie tego okrętu. Dnia 17 stycznia za­
uważył był Salisbury w nocie do amba­
sadora angielskiego berlińskiego, że nie 
spodziewał się od przedstawiciela pań­
stwa, z którem rząd angielski był na sto­
pie przyjacielskiej noty tak jak ta, którą 
istotnie, odebrał szorstkiej i namiętnej, bo 
oficerom angielskiej marynarki zarzucała 
naruszenie prawa międzynarodowego, co 
było zupełnie bezpodstawnem oskarżeniem. 
Dziennik „Standard* omawiając błękitną 
księgę i szorstki ton Niemiec twierdzi, że 
Anglia nie mogła się spodziewać tak nie­
grzecznego występu od mocarstwa, z któ­
rem rząd angielski żył na stopie przyja­
znej. Obecnie sprawa jest już szczęśliwie 
zakończoną, ale Niemcy powinny były wo­
bec największej potęgi morskiej zachować 
się nieco przyzwoiciej.

Paryś 15 marca.
Komisya senatu mająca omówić am- 

nestyę przesłuchała wczoraj Reinacha, 
Picquarta i Zolę, którzy zaprotestowali 
przeciwko wszelkiej amnestyi.

Anglia i Transvaal.
(Tel.f.Gsz. Nar.*)

L o n d y n  15 marca.
Lord Roberts telegrafował z Bloem- 

fonteinu 13 bm. że to miasto obsadził 
i wywiesił flagę angielską na budynkach 
rządowych. Nieprzyjaciel cofnął się a mie­
szkańcy powitali serdecznie wojska an­
gielskie.

P r e to r y a  16 marca.
Depesza z Bloemfonteinu donosi, że 

po ostatnich ruchach wojsk angielskich 
siedziba rządu orańskiego przenosi się do 
innego miasta, prawdopodobnie do Kron­
sztadu.

Delarey donosi o bitwie pod Abra-

hamskraalem z 10 b. m. że około 40.000 
Anglików zblizyło się z dwóch stron pod 
pozycye boerskie. Najprzód ostrzeliwano 
generała Coliera. Potem nastąpił ogień 
karabinowy, przyczem dwóch Boerów pa­
dło rannych. Widząc, że wszelkie wysiłki, 
aby w tem miejscu przełamać linię Boe­
rów, bjłyby daremnymi, zaatakowali An­
glicy lewe skrzydło, oparte o kilka pagór­
ków. Wzgórza te miały ważne strategi­
czne znaczenie, to też walka o nie trwała 
od 9 rano aż do wieczora. Boerzy, wal­
cząc po bohatersku, trzy razy odpierali 
Anglików. Straty Anglików są wielkie — 
Boerów na razie jeszcze nieznane.

P aryi 15 marca.
Jak słychać, dotychczas republiki po- 

łudniowo-afrykańskie nie wystosowały do 
Francyi żadnej prośby o pośrednictwo, 
rząd francuski jednak nawet gdyby taką 
prośbę otrzymał, zdecydowany jest nie 
interweniować, ponieważ taki krok w An­
glii mógłby być źle zrozumiany i zao­
strzyłby tylko polemikę w prasie.

Nowy Jork 15 marca.
Były konzul generalny republik połu­

dniowo - afrykańskich Mon*agu White w 
rozmowie z dziennikarzem wyraził zdanie, 
że Rosya, Niemcy i Francya z pewnością 
poparłyby inicyatywę Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki północnej co do interwen- 
cyi w obecnej wojnie. Montagu White są­
dzi, że żadno mocarstwo europejskie nie 
może zrobić pierwszego kroku i tylko Sta­
ny Zjednoczone byłyby do tego najbar­
dziej powołane.

Londyn 15 marca.
„Daily Chronicie* donosi z Bloemfon- 

teinu 13 bm: Generał French z nastaniem 
dnia zagroził mieszkańcom stolicy Oranii, 
iż zbombarduje miasto, jeżeli się nie pod­
dadzą. Zaraz też ukazała się w mieście 
biała chorągiew, a równocześnie udała 
się deputacya mieszkańców do lorda Ro- 
bertsa, który o 10 rano wśród owacyj 
wszedł do miasta. Roberts zwiedzał na­
stępnie miasto, witany entuzyastycznie 
przez ogół. Prezydent Stejn wraz z wię­
kszą liczbą burghcrów uciekł na północ.

Ladyemltli 15 marca.
Słychać, że Boerzy zajęli i obwaro­

wali ciężkiemi działami kilka ważnych sta­
nowisk w punkcie, w którym łączą się gó­
ry Drakeny z górami Briggersami.

Londyn 15 marca.
„Biuro Reutera* donosi z Kimber- 

leyu pod datą wczorajszą: Wysłane stąd
wojsko obsadziło Boshof i zabrało tam 
znaczną ilość broni i amunicyi. Garnizon 
angielski pozostał w Boshofie.

Dział ekonomiczny.
— Wiedeń 15 maroa. (Tel. Gai. Nar. 

Rada zawiadowoza Laenderbsnku przyjęła 
bilans za r. 1899. Czysty zysk razem z sumą 
zapisaną w roku ubiegłym na nowy rachunek 
wynosi 3,675.000 zł Rada uchwaliła rozdzie­
lić dywidendę w wysokości 12 zł. tj. 6 pro. 
a na nowy raohunek zapisać sumę 960.000 zł.

— Wy wól śwló do Rosy i. Telegrafują 
nam z Petersburga 16 bm : W zbiorze ustaw 
ogłoszono zakaz ozasowy przywozu nieroga- 
oizny z Austro-Węgier do Rosyi z powoda 
silnej zarazy wśród świń. Zakaz ten nie do- 
tyozy świń przywożonych z innyoh państw 
zagranioznyoh przez Austro-W ęgry do Rosyi, 
jeśli te świnie zaopatrzone będą w świadec­
twa, że kraje z których przybywają są wolne 
od epizootyi.

_ Lokalny ruch osobowy. Z ważnością od 
15 marca 1900 wchodzi w żyoie dodatek VI 
do obowiązkowych od 1 styoznia 1898 ta ry f  
na przewóz osób, pakunków, podróżnyoh 
przesyłek ekspresowych i psów na kolej aoh 
lokalnych w Galioyi i na Bukowinie, pozo­
stających pod zarządem państwa. Cena do­
datku 10 groszy.

W m d s m s D d  ę ś e ł d o w e
Lwów, dnia 15 marca lyOO. 

Akcye za sstnse: Kolei gal. Ka. la Ludwika po 
200 zł. m. k. 100.30 do 101*30. Kolei l. ow.-Csern.-Jaaek. 
pe 100 zł. w. a. 139-50 do 141.50. Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a. 172-— do 176-—. Akeye garbarni Rzeszow­
skiej po 200 zł. — do 80 .

L isty  zastawne na 100 ii.: Bauku hipot. gal. 4°/. 
koronowe 92-51 do 93-20. 5% z 10°/„ prem. 109*80 n o 
110.— 4*/i0/o los. w 50 lataoh 98-30 do 99-—. Banku
krąjowego 4*/i0/o los. w 51 lataoh 99.80 do 100*50 Banku 
krajowego 4°/0 los. w 57 lataoh 95 50 lo 96-20- Towarz 
kredyt, gal. ziemsk. 4°/0 (I. emisya) 94.80 do 96-—. 4% 
los. w 41 lat. 94-30 do 9 5 —, 4°/’ log. w 56 lataoh 93*60 
do 94-30.

Obllgi za 100 zł. dalio, funduszu propinaoyjnego 
4°/« 96-70 do 97.40. Bokow. funduszu propinaoyjnego 5*/• 
101-50 do — . Kom. banku krąjowego 5% w. a. u . em . 
100*50 do 101-80. Poiyo krajowa B70 w. a. 103"— d . 
—*—• 41/,*/0 100-— do 100-70. 4J/0 obligaeye kolejowe 
Banku krajowego 95*50 do 96*— za 100 nom.

L o sy : Losy miasta Krakowa 59*— do 62*—. Losj 
miasta Stanisławowa 127-— do — .

M enety: Dukat cesarski 11*35 do 11*55. Napoleondor 
19*80do 19*80. Póttmporyał —*— do — . Bnbef roeyjgk. 
srebrny 2*54— do 2-58—. Rubel rosyjski papierowy 2 55 — 
do 2-57*—. 100 marek niemieekioh 118*— do 113*60.

— Berlin dnia 16 maroa. Zamknięoia gieł­
dy. Banknoty anatryaokie 84*35 (podług obliosenia 
procentowego). Spirytus 48-20. Austryaokie kre 
dyty — *—. Dise. Commandit —-—-

— Frank (ort dnia 16 maroa. Giełda wie­
czorna: Austryaokie kredyty 234*60. Kolej pań­
stwowa 138*90. Alpiny — . Disoonto 196*76, 
Laura 27450.

— Paryż dma 15 maroa. Giełda wieczorna : 
Trzyprocentowa renta 102*05. Męką 26-80.

Wiedeń dnia 15 marca. (Telegram „Cłae 
Naród.*) Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 
po południu. Akcye austr. zakładu kredyt. 235-10, 
węg. zakładu kredyt. 187*25, Anglobanka 124*76, 
Unionbankn 164" Banku dla krajów koronnych 
117*—, Bankrereinn 135 25, Bodencreditn 251*60, 
Gal. Banku '-ipot. 172-—, kolei państwow. 136-10, 
kolei połudu. -ej 26-90, tramwaju A, 136’ B. 
139—, kolei Elbethal 124 - ,  kolei północnej 
29650, kolei czerniowieokiej —*—, alpiny 262*zl5, 
Rima Muranya 313-—, pragskiego towarz. sei

668-50, fabryki broni 188--, tureckie tytoniowa 
141 26, otlig. węg. indemniz. 93*—, renta majowa 
99*16, austr. renta koronowa 99‘45, węg. renta 
koronowa 93*60, 66-let. listy tow. kredyt, ziemski 
93 76, 4 procent, listy banku krajów. 96*50, 41/,- 
procent. listy banku krajów. 100 50, 4-procent li­
sty banku hipoteczn. 92*60, 4‘/j-procent, listy ban­
ku hipoteczn. 98 60, 6-procent. listy banku hipot. 
109*—, 4-procen gal obligac. propinac 96*50, 
4-procent. gal. pożyczka kraj. z 1893 r. 93*76, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 91*40, losy ture­
ckie 121*75, marki 118-46, ruble 255-50.

Kursa giełdy wiedeńskiej notowane są w oy- 
frach procentowych.

Z rynków towarowycn.
Lwów dnia 16 marca. (Przedruk z urzędo­

wej „Gazety Lwowskiej-1) : Pszenica gotowa 14*60 
do 16*20, pszenica gotowa nowa 14 — do 14*80, 
żyto gotowe 1120 do 11*60, żyto gotowe na ter­
miny 11* -  do 11-20, owies obroczny gotowy 10*50 
do 11*—, owies na terminy 10'— do 10*50, ję­
czmień pastewny 9 80 do 10-60, jęczmień brow. 
12-— do 14' —, g och do gotowania 13*— do 
20-—, wy ci 11-—, do 12-—, nasienie lniane —*— 
do —*—, nasienie konopne —"—, bób —*— do
— •—, bobik 11" — do 12-—, hreczka — do 
—•—, koniczyna czerwona galicyjska 160*— do 
180 biała 100 -  do 140’—, tymotka 48*— do 
64*—, szwedzka 140"— do 170*—, kukurulna stara 
—•— do —*—, nowa —*— do —*—, chmiel sta­
ry —*— do —*—, nowy za 65 kilo —’— do 
—*—, rzepak 22'50 do 23*—, groch pastewny 
11*50 do 12’—, do gotowania —*-- do —*—.

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 36"— do 
36*60 na terminy 36-— do 37*—, warranty —*— 
do —*—.

— Wiedeń dnia 16 marca. Cukier surowy 
26*15 do —*—. Nafta galicyjska 84*75 do —* —. 
Spirytus 39*60 do 40'—.

Tendencya spokojna.
Wiedeń dnia 15 marca.

Kurs w koronach i po 50 klgr.
Notowano pszenicę na wiosnę 7'76 do 7*78, 

na maj-czerwiec 7 79 do 7 80, na jesień 8’01 do 
802, żyto na wiosnę 6"76 do H 77, na maj-czerw. 
6-78 do 6 80, na jesień 6*95 do 6-96, kukorndsa 
na maj-czerwiec 5'57 dc 5*58, na czerwieo-lipieo
— *— do —*—, na lipiec-sierpień 6 67 do 6-68 
owies na wiosnę 5 32 do 5'33, na maj-oaerwieo 
5 37 do 5 38, na jesień 5*63 do 5 65, rzepak 
na styczeń-luty —■— do —•—, na aierpień-wrmo- 
sień 12-90 do 13"—, olej rzepakowy na kwieoień- 
maj 32 60 do 30*50.

Tendencya: spokojna
Pogoda: piękna
Budapeszt d. 15 marca.

Kursa w koronach i po 60 klgr.
Notowano pszenicę na kwiecień 7 62 do 7*68, 

na październik 7*86 do 7'87, żyto na kwiecień 
6‘S9 do 6 40, na jesień 6 61 do 6 62, owies na 
kwiecień 5*— do 501, na jesień —*— do —*—, 
knknrndza na maj 5.28 do 5*29, na jesień —* — 
do — *—, rzepak na sierpień 12'70 do 12'80.

Oferty na pszenicę: mierne.
Chęć kupna: lepsza.
Tendencya: silna.
Pogoda: zimno.

— Sprawozdanie targowe Ogólnego zwią­
zku hodowców i handlarzy bydła we Lwowis 
ul. Kopernika 1. 7:

T a r g  l w o w s k i  d. 14 maroa.
Płaoono za żywy towar od 56—62 kor. 

za 100 klgr. żywej wagi.
Ceny mięsa w rzeźni: przednie od 1*— 

do 1*12, tylne 96-— <*o 1̂ 04 koron.
T a r g  w i e d e ń s k i  dnia 12 maroa.
Tendenoya mdła, przyczem tylko towar 

prim a cenę przeszłotygodniową utrzymać 
mógł. Szczególnie towar galioyjski nie miał 
odbytu, albowiem jakośó jego była poślednią.

Ogólny spęd 4692 sztuk. Wołów opaso- 
wyoh 4106 sztuk, między nimi 764 gaEcyj- 
skioh.

Za galicyjskie woły prima płaoono od 
68 — 71 kor., za seounda od 62 — 64 kor., za 
tertia od 64—GO kor. za 100 kilogramów ży­
wej wagi.

T a r g  p r a s k i  d. 12 marca.
Spęd 694 sztuk, między nimi galicyj­

skich 453 sztuk. Płaoono za galioyjskie wo­
ły średnie 60 do 66 koron, za krowy 48 do 
58 koron, za buhaje od 60 do 70 koron, aa 
100 kilo żywej wagi.

Targ słaby.

£& Sr c*;Ji>•<;»» eie 9«pwUu»n).

Dobre ntoroje sobie zawsze drogę. To 
stare doświadozenie potwierdza się znór~ w ry- 
ohłem rozpowszechnieniu, które doznał jeden 
środek spożywozy, przed kilku laty  u nas zu­
pełnie nieznany — u&ker Oast“ — zasługu­
je  też zupełnie na polecenie i oo do tego 
wszyscy lekarzy są jednego zdania. Gospody­
ni, której na sercu leży zdrowm pożywienie 
swojej familii, głównie dzieoi swych, uśywaó 
„Qn&ker Oast“ przy sporządzaniu potraw, 
w ten sposób, jak i wskazuj a przepisy, znaj­
duj ąoe się w każdym kartonie. Po wypróbo­
waniu tego środka pożywozego znajdywać się 
będzie w każdej kuchni.

Po 25-letniej p rak tjce w atel erze den­
tystycznym bł. p. J. Weissa i Dr. A. Weissa 
otworzyłem własne atelier przy nl. Kopernika 
1. 8 I piętro. Z głębokim szacunkiem

Emil Pordes.

P ra co w n ia

c r u  n»jl*ptu> m«tod»

Nauki kroju francuskiego
pod firn#:

M a r y  a  W a ś n i e  w s k a
Ltrów, uL Lelewela 1. 4.

ITutlU t z Henia ealaMa jak najpunktualniej.

I t  Iłlu li irtttl u tn ij UMigo mona — i r m  I
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POW 1BŚĆ

Napisał JULIUSZ MARY.

(Ciąg dalszy).

Oto dla ozego, ażeby ją  Eachowaó, u- 
daje Ae zasypia. Marya-Róża nie domyśla się, 
że ją  poznał, Michał zaś, choć zdrowszy, 
udaje chorego, nigdy do niej nie mówi, 
szczęśliwy nieskońozenie z je j obeoności.

Doktor zadziwił się nagłą zmianą.
— Uzdrowiła go pani — mówi do Ma­

ryi Róży.
Pozostał mu jeden niepokój.
— Pan Duplessy zdrowszy, dużo zdrow­

szy, nie podlega żadnej kw estyi; leoz dziwi 
mnie ta  jego prawie ciągła senność... Czy 
mówi kiedy do pani?

— Nie.
— W żadnej kwestyi?
— Nigdy.
— Nawet w gorączce?
— Nawet...
— To dziwne... Więc pani pewna, że je j 

nie poznał?

— Aoh! tak, doktorze!.. Niestety! byłby 
mnie w ypędził!

— Jednak kooha panią.
— Koohał mnu dawniej.
— Przypuszcza pani, że .wraz nie 

kooha?
Milczała, z głową spusuzoną, ze łzami 

w oozaoh.
Doktor, ja k  wszysoy, wiedział co zaszło 

w sądzie, w iedział i o oiężkiem wyznaniu, 
jakie Miohał uczynił, z obowiązku ratowania 
niewinnego ozłowiska,

— Tyś niewinna, moji izi cko — rzekł 
serdeoznie. — Dla ozego m_ałby na oiebie 
rzuoaó oiężur m y  nic pełnionej ?

Rozmawiali w pokoju sąsiednim. Powró­
cili do ohorego. Michał spał, oddeoh miał 
równy. Doktor u ją ł go za puls.

— Gorączki nie ma. Wszystko dobrze...
— Lecz kiedy przytomność nie powra- 

oa, doktorze, oeyiby była obawa o jego 
rozum?

Doktor się zamyślił. Widocznie przeczu­
wał tujemnioę i domyślał jię  pra..dy.

— Nie, nie, moje dziecko, bądź spo­
kojna.

I  nie oheąo wypowiedzieć całej myśli, 
dodał:

— Nie traó nadziei, izir ckd kochane, 
być może, iż seroi twojego opięli ina ni* jest 
tak  dalśuudm od oiebie, jak  sądeise.

Przez kilka diii nio się nie zmieniło: Si­
ły powracały choremu. Rekonwale* óeuoya po­
stępowała szybkim krokieta, lecz zd wało 
się, że Michał nie spostrzega obecności Ma- 
ryi-Róiy. Nigdy nie widziała, żeby patrzył

na nią. Michał był szczęśliwy! Chciałby, że­
by życie ciągle tak  płynęło, żeby czuł koło 
siebie delikatne starania młodej dziewczyny.

Skoro się odwróciła, patrzył na nią, a 
zam ykał oczy, ja k  tylko się zbliżała. Jednak 
M arya-Róża spostrzegła to w końcu.

Na myśl, że Michał udaje dlatego, żeby 
ją  dłużej przy sobie zatrzymać, serce dziew­
częcia radość napełniała.

— Więo on mnie ciągle kocha ?
A jeżeli tak jest, czy nie mogłaby otrzy­

mać przebaczenia dla występnego? Sypiała 
zawsze w fotelu przy łóżku. Jednej nocy 
obudziła się i nie otwierając oczu, czuła, 
że Michał patrzy na nią.

Nie poruszyła się.
Nocna lampka słabo oświecała pokój, a 

firanki rzucały cień na twarz Maryi-Róży. 
Podniosła lekko powieki. Tuk; Miohał patrzył 
na nią, łzy rozrzewnienia błyszczały mu w o- 
czach...

Zrozun n tła , co doktor chciał powiedzieć. 
Miohał ją  poznał. Czuła, że w piersi je j łka­
nie wzbiera.

Chciała się powstrzymać, leoz zwyoię- 
żyło ją  rozrzewnienie. Wybuohnęła płaczem 
i osunęła się na kolana, z rękami błagalnie 
ełożonemi, mówiąo ty lk o :

— Ojoze ! ojózc mój !
On także wyoi^gnął ręce i płakał tak 

samo, ja k  Marya-Róża.
— Przebaozysz, powróciłam ?
— Najdroższe dziecko, tyś mnie urato­

w a ła .. Od pierwszego dnia, nie zdając sobie 
sprawy e tego, czułem słodki wpływ twój ej o- 
beoności... Gdyby nie ty, jużbym nie żył...

Nagle zawołał głosem zm ienionym:
— O lepiej gdybym był umarł. Byłbym 

zapomniał...
— Ojcze, przebacz m u! - błaj Ja.
— N igdy! Nigdy ! . .  . Niech nigdy na 

twoich ustach niewinnych nie postanie to 
słowo...

Umilkła przerażona.
Michał zapytywał się w duszy:
— Ponieważ F ryderyk i ja  nie może­

my żyć razem , którego e nas Marya-Róża 
wybierze ?

A Marya-Róża to samo zadawała sobie 
pytanie. Kochała ich obydwóoh. Ci dwaj pra­
wdziwi ojcowie, otaczali ją  przywi yaniem 
niezmiennem. Którego wybrać ?... Serce jej 
skłaniało się zarówno do Michała jak  do F ry ­
deryka.

Oboje z Michałem zdawali sobie sprawę 
z trudności położenia, a żadno nie śmiało 
wyrazić swojej myśli.

W końcu Michał się zdeoydował. I  nie 
wymawiając imienia człowieka, sprawcy wszy­
stkich cierpień, zapy tał:

— Dziecko drogie, odpowiedz mi szcze­
rze... Czy on powrócił do Paryża, a ciebie 
samą zostawił w Blano-Chemin ?

— Nie.
— Jest jeszoze w Albertyillu ?
— Wiedząo, ż 1 chory, oeyż mógł w y­

jechać?
Wzruszył ramionami z pogardą:
— Czym żyw, ozy umarły, oo jego to 

obohodzi ?
— Kocha cię, ojcze i o erpi.
— Zabraniam ci prosić za nim.

Zamilkła.
— Ponieważ nie wyjeohał z Albertyillu, 

ozeka zapewne aż umrę, oo ciebie uwoli , lub 
wyzdrowieję i ty  do niego powrócisz. A wte­
dy, zabierze cię i nigdy cię ju ż  me zobaczę.

Spuśoiła głowę. Sama ju ż  to myślała, 
leoz bata się postawić sobie tego pytania. 
Miohał to z ro b ił:

— Jak  zamierzasz postąpić?
Marya-Róża oierpiała strasznie, alf aail-

czała.
— Czy mnie opuśoisz?
— Mój Boże! Mój Boże!
— Jestem  pewny, że myślałaf jaż- e

tern.
— Nie dręoz mnie, ojoze.
— Odpowiedz.
— Błagam cię, ojoze.
— Musisz powiedzieć, ohyba, że masa 

zamiar uoieo, nie upri dziwszy mnie o te« b
— Co zawiniłam, żebyś mnie tak pói f* 

dzał?
— Jeżeli nie miałaś takiej myśli, to 

przynajmniej musiałaś się zastanawiać, jak  
wypada zrobić.

— Niestety I
— Zastanawiałaś się ?
— Tak
— No więo?
— Nie wiem, ojoze. Przysięgami że nie 

wiem.
— Koohasz go?
— Tak.
— Koohasz go na równi ze mną?

(C. d. n.)

B R O n ^ K  I
po 1 ot, od wyrazu.

MASZYNKI amerykańskie do siekania 
mięsa po złr. 3*—, Maszynki uniwer 

salne do tarcia migdałów, bułek , cukru 
itp. po złr. 1-50. Siti nłoaienne poczwór­
ne po złr. 1'—, 1*30 i 1*60, poleca Piotr
Chnąstowski, handel żelazny we Lwowie

flao Kapitulny 1 (naprzeciw 
Ilia Tarnopol plao Sobieskiego

J l f  o n r o l i b  Lwów, poleca wszel- 
• l \ c t p i  a l l l v  kie Instruments mu- 

zyozne i lamogrająoe. Cenniki bezpłatnie

Półgąski po litewsku
na surowo do jedzenia, po 2 złr. 
za kilo. Dwór Łapszyn, Brzeżany

I i .  B O O S S
Proszę się zgłosió zaraz!

Ł . B r illm a y er , Smichow 26.

Znakomity koniak
francuski, kuracyjny, odin tony na wy­
stawie lwowskiej, cała flaszka zł 3-50 
pół flaszki złr. 1'80, ćwierć flaszki 1 złi 
Do nabyeia tylh» w handlu L e o n a rd a  
Soleoklego we Lwowie ul. Batorego

Trawa miodowa
(Holem lanattu) 

własnego zbioru z Obszaru dwo kiego 
Borńwsa, nasienie świeże i pewhe na grun­
ta suehe lub mokre, zupełnie liche, na 
pastwiska wyborna roślina, raz zasiani 
trwa kilka at. Jeden k o rn a  wraz z wor 
k’em kosztuje 4 złr. w. a., przy zakupnie 
naraz 10 koroy dodaje się korzec bezpła­
tnie ; i a  wagę 100 kno złr. 86. — Zamó­

wienia uskutecznia 4381

j. Bulsiewicz w Bochni.

S z p r j c o w a m e  M a t i c o
PP. GRIMAULT i K°, w Paryżu 

Skuteczność niezawod­
na w leczeniu rjejgc^eki 
bez utrudzenia żołądka,] 
które zawsze pociąga za 
sobą użycie kapsułek z] 

[ kubebą w płynie.
W Paryżu, 8, ulica Vivienne,] 

i w głównych aptekach.

We Lwow “ w aptekach pp. Mikola 
soha, Wewiórskiego, Beisera Ehrbara, 
Bnekera i Sklepińakiego.

Zarząd dóbr Olejów poleoa
jarą pszenicę syberyjską |

zwaną „Ulcba", przed dwoma la 
ty sprowadzoną, znosi zimuy kii 
m at; gółka ozerwona wydała po 
10 ctn. mtr. z morga przy dwóoh 
zasiewach zamiast jęczmienia 

w kartofliskach. 4434
Herbata z Raczka

wyborna, świeża, wszędzie do na- 
hyoia, a gdzie nie ma , to wprost

b  U a g a z y i i n

w Krakowie
Rynek, Pałao Spis— 4343

f *
N i t r o .

Lw 6* '  01. A k a , ...................

Zarząd szkółek leśno-ogrodowych

Zassów pod Czarną
poleoa do kultur wiosennych następujące

M a s i s l o n s s  l e ś n e *

Zarząd dóbr Knihynicze
poozta w miejscu 

loleea do siewu wiosennego bardzo pię.
i plenną łerweną pazen eę j »ri o

18 korofa — ikoteż żyto święiujanskio
po 16 lrorou . oetz metryenny wraz
z workiem . dostawę lo stao, koltj ov?ej 
Psary, w miarę zapasów i wez. inyoh za 
mówień. 4438

N A Z W A
ÓiteU*ł-kowa­nia

Cesa 
za funt N A Z W A

Ceaa
za fusł

k*r. | hel. kor. ho .

Jodła, Pinus abiei 60% _ 60 Grab, Carbinns betulni . o> _ 50
Sosna pospolita, Pinus Jasion, Frazinos ezoel- OO

s i l r e i t r i s ..................... 83-b 3 60 n o r ................................. — 40
Sosna ozarna, Pinn au- Jawor, Aoer pseudopia-

s t r i a c a ......................... 80% 2 40 t a n u s ............................ — 60
Modrzew, Pinus lariz . 40% 3 40 Klon, Aoer p la tan o id e i. — 60
Świerk, Pinur t-ioea . . 80% 1 40 Olcha ozarna Alnns glu- i
Akaoya, Robinia pseudo- t in o s a ............................ o* — 80

aeoae................................ -- 70 Olcha biała, Alnns incana a> 1 80
Buk, Fagus s i l r ............... — 50 Żarnowiec, Spartinm zco- oe
Brzoza, Betula alba . . -- 60 p a n n m ......................... o — 70
Głóg, Crataegus mono- Ziarnówki jabłek . . . . UoO 2 40

g y n a ............................. 40 Ziarnówki gruszek . . . CU 3 60

Nasiona badane przez stacyę doświadczalną wyższej c. k. 
szkoły rolniozej w Dublanach.

Cennik sadzonek leśnych, drzew parkowych, krzewów ozdo­
bnych I roślin pnącyoh na żądanie odwrotną pooztą opłatnie.

Q u & k e r  O a t s

wszędzie do nabycia w pakietach po 1 11 l V* funta
(z przepisem  gotow ania.)

Jako poźyiHenie dlu dzieci:
Niedostateczne i niestosowne pożywienie czyni dzieci 

nerwowemi, kłótliwemi i źle usposobionemi. W czasie ich 
szybkiego wzrostu potrzebuję dzieci przeróżnego dobrego 
pożywienia.

Za wiele mięsa lub za wiele słodyczy szkodzi; „Qu4- 
ker 0 ats“ (amerykański owies gnieciony) robi je zdrowemi 
i silnemi a tem samem wyrabia się dobra natura. Wszyst­
kim matkom poleca się do gotowania ten znakomity śro- 

& dek spożywczy. 4155
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W H I T E  O A T S

Kupujcie jedwabie Schweizera!
P ro s t  z a ż ą d a ć  w z o r ć w  naszych nowości czarnyeh, białych albo ko­

lorowych.
SptcyMności: Drukswane J e d w a b n i  W i r y ,  B a y ć  , O a d r lllć ,  s u ro ­

w e  i do p i  n la  J e d w a b ie  na suknie i bluzki, od 6 ct za 1 metr.
Sprzedajem w Aoutro Węg. ty lko  pryw atuym  i wysyłamy wybrara je­

dwabne materye oclone i opłacone do mieszkań.

Schweizer & Co., Lucern, Schweiz.
D o m  c k i y o r t o w y  j e d w a b i ó w . 1455a
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wym n 3-06/ śląska
flaruję w warunkach mojego katalogu Nr 1 z 20 stycznia 1900 r.

JlJDstawa nawei w przecip  U upi po nadęciu zamówienia zapawuona.
[Stosując się do tyczenia P T. roln'ków liczę od dnia dtisiejszsgo tylko zsl 

kwa fosfór, rozpuszczalny n ie podnosząe ecu. t L
Analiza kontrolna na-moje koszta. 44261

D om  r o ln ic z o  - p ro d u k cy jn y
E R N E S T A  EALElL S E N A

w  K rak o w ie , K arn ie licka  21.
Superfosfatów, san ry chilijskiej i wszystkich innyc nawozów sztucznych pod I 
oprawę iosenną d łarczi i ja' najtaniej. Dotyczący cennik gratis i franco [

Dra Fryderyka Lengiela
BALSAM BRZOZO W f

iż zam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 
świdrowano dziurkę, znany jest od niepamiętnych cza­

sów ji ko najznakomitszy środek piękności; jeżeli jednak 
ttn f l tdle przepisu wynalazcy przyrządzony zostanie
w drodze cbemioznij j.ko balsam , w takim razie dopiero
zyska prawie cudowny skutek.

.leżeli wieczorem posmarujemy twarz lab inne miejsce 
skóry tym balsamem, to Jnź nnzalutz raso odpadała prn- 

wie nleznaozse łupieże ze akAry, która staje się przeto Isniąoo białą I delikatną. 
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i

delikatność i świeżość 
izny, czerwoność nosa 

opisem użycia zł. 1*50.
Dra Lesglela mydło beszoeeewe, ńajłago Iniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, nmytlnie przyrządzone, po 50 ot. 1399

Do nabje .  w żdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie n Zygm. 
Bnekera, w Krakowi n Wiktora Bedyka apt., w Czerniowcaoh u Cłolichowskie-

§o nast. Mahl apt., Sohmiedt & Fonńn drogueij ; w Tarnopola a Mareyana
irzyżanowskiegi Tamowi u Maurycego Adlera, J. Niesiołowskie- , w

Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogi -ryj A. Hais. ..................
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0. k. nprzyw. galicyjski akcyjny

BARK HIPOtECZNY.
Oddział depozytowy

przyjmuje wkłady i wypłaoa zaliczki na raohunek bie­
żący, priśyjmuje do przechowania papiery wartośoiowe 
i udziela na takowe za *ozki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór inatytUOyj zag.anj Jżnych tak zwane

Depozyty schowkowe
(Sąfe Deposits)

Za opłatą 25 do 85 zł. w. a. rocznic, depozyta^yupti 
otrzymuje w stalowej kasie panoernej sohowek do wył 
oenego użytku i pod własnym kluozem, gdzi A bezpiecznie 
a dyskretnie przeohowywaó może swoje mienie lub wa­
żne doi umenty. W tym kierunku poozymł Bank hipo­
teczny jak najdalej idąoe zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaje depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozj towym.
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pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. majr 1892.

Przyjazdy i odjazdy pooiągów podane s ą  podług z e g a ra  
środkowo-europejskiego.
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z Czerń viec, (lekan, Jass) Stanisławowa 
z Brzuchów o tylko od ? maja do 10 września 
z Zimnej wody „ „
z Janowa
z Lawocznego (Pe .u) Kałus.., 'Jhyrowa, Sti n a  
z Tarnopola i Brodów na dworz< s Podzamoz 

Te nopola i Brodów na dworz. z główny
Sokkla i Bawy ruskim
Krakowa, Wiednia, Warszawy, Orłowa, Wieliozkl
Jarosławia i Lubaczowa 
Iekan, Czemiowieo i Stanisławowa 
Janowa
Krakowa, Wiednia, Berlina, W rocławia, Sanoka 
Skolego, Stryja, Kał jza, Chyrowa, s z Lawooznego tylko od 

1 lipoa do 15 wrz Ania 
z lokan Saki .  tu , Jass, Hus; tyna
z Podwi toczysk (Kijowa, Odessj' Orzymałowa, Husiatyna na 

w rzec Podzamoze 
z Pod ołi.uzys itd. jak wyżej na dworzec główny 
z Pod roi h» rg; (Kijowa, Oc isy) G-rzymałowa, Ko 

dów na di orz Pod ca r iai * ■
■ P słocąyrv ita. j : wyżej na dworzec główny
i  Sokala, Be a i Lubaczowa

łozowy, Br*.

I Krakowa (Wiodoia) Wiaiinihi. Urłntn.; U n m itm i SKiwbSL
Chyro wa

z lokńn, Su( iwy, Badowiee, Kozowy, Fedwysokiego, Halicza 
ż Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do JO wneśm a idziennlo 

a Od 1 czerwca do 15 września tylko w niedzielą, 1 święte 
z Brzuchowiee od 7 maja do 30 czerwca i od 16 sierpnia < 

19 września codziennie 
z Brzucho! Śc od 1 lipoa do 15 września oooiienme 
i  Krnko! . (Wiednia, B erlina, Wroełi ia] !aruoif»( Luone-..- 

wa, Sanoka, Pesztu 
z Janowa tylko od 1 czerwca do 15 września 
z Krakowa (Wiednia, Berlinh, Wrocławia) Jasła, LubacłOWI 

Sanoka, Pesitn
z lokąn (Bukaresztn, Jasa, Gałaoul Suezawy, Kozowy, Podwji. 
z Podwołoozysk (Kijowa, Odi ) Brodów, Kopyozyniec na dwo­

rzec Podzamcze 
i  Podwołoozysk itd. jak  wyżej na dworzec główny 
z LaWoeznego (Pesztu) Chyrowa 
z Skolego, Stryja, Kałusza, Borysławia1 
z Czomiowiee, Konstantynopola, Consl. nćy, Bukaresztu 
* Krakowa (Berlina, Wiednia) Orłowa* Chabówki, J -  rławii 
i  Podwołoozysk, Grzymałów* Kozowy, Tarnopola na Podzamew 
z Podwołoozysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
z Krakowa, Wiednia, Sambora, Sanoka

Pociąg odchodzi ze Lwowt:
do łjawooznego (Muukacza, Pesztu) Borysławia 
do Podwotoczysz (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dWorea 

gtównege
do Ic I (Gh .on, Jass, Bukaresztn) Podwysokiogo, Kozowy 

KSrósmeió, Husiatyna, Badowiee, Kimpolnnga, Suomey, 
do Podwołoozysk (Kijowa, Odoaty) Brodów, Kosowy z dworna 

Podzamoze
do Krakowa (Wiedni i. Wrooławia, Berlina) Lobaos' .  przez 

Jarosław, Bozwadowa, Nadbrzoaia, Orłowa prze i ‘arnów 
de Krakowa (Wiednia, Wari —y) Chyrowa, Stróża i soi Tarnów 
do Skolego, Kałnsaa, Borysławia, Chyrowa, do £aWoomogo od 

1 lipoa do 15 wiześnia 
do Janowa
do Podwołoozysk, Brodów, Kopyozyniec Husiatyna' Kozowyf 

Grzymałowa z dworca głównego 
do lokan, Sopowa, Berhometu, Badowiee, Suezawy 
do Podwołoozysk, Brodów, Kopyozynłt, ilusiatyns Kosowy 

Grzymałowa z dworea Podzamcze 
do Bełioa, Bawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
do Janowa od 1 lipoa do 15 wnoś. tylko w niedziele i święta* 
do Podwołoeiytk (Kijowa, Odessy) Brodów i  dworca głównego' 
do Podwołoozysk , j. w. dworca Podzamcze 
de Brzuohowiee od 7 maja do 10 września w niedziele i święta 
do lokan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza Husiatyna Kórla- 

mdze, Seretnu (Jass, Bukaresztu) 
de Krakowa (Wiednia, Wrooławia, Berlina) Lubaczowa przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki prze* Bsomów 
lub T toów

do Stryja Skolego tylko od 1 m qa do 30 września

de lokai f, BadowiMj, Kimpolunga, Suezawy 
do Krakowa fWiednie Wrooławia Berlina, Waieiawy) )Łh - 

Laboroz (Pesztu) łowa przez Tarnów o i 15 ozeriroa 
15 września

do Janowa o i  1 eier. do 15 września ty>ko w dnie pown.
do Ławocznegtt' (Muuk za, Pesztu) Chyrowa, tf- g«a!
do Sokala i Bawy ru-kiej
do Tarnopola z dworca głównego
do Tarnopola i  dworca Podzamoze
do Janowa od* 1 pa ernika do 30 kwietnia
do Janowa w 1 do 31 maja i od 16 do UO wneśnn. . ,i*f ani
do Janowa od 1 czerwca do 15 września w nieu j ij  j święta
do lokan (Jass, Gałaezn) Husiatyna, Kałusza, Gzoparowiee-Hn.

NowoBielioy, Berhometu, Soretu, Badowieo, ouoz iwy 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Chytowa, Sambora

Rymanowa, Iwouioia prze* Przemyśl, Jasła , Uhabówai, 
Orłowa przez Rsesków, OrłoWa p. Tarnów, Rozwadowa 

do Pódwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna. GnyufałoWa 
z dworea głównego 

lo Podwołocsyzk itd. j. w. z dworoa Podzamoze

“ ““" ' W  TST* i**111" . Oborowa, Sambora,Me»# Lal ii ro t Pesztu) Sanoka, BymanoWa, Iwonioia Krosna
do br zuchowie od 7 maj o do 10 wrsośaia

UWA&Ą* Oku trodkooeo-europcjiki .Jm się od omm hmir^ingo o 36 
nut u MMNNWMie *. 12 godsina u  dacie środkowo-europejskim =  12 codę. 
etatu Uoowtkiego.

n i o  n n  T T r ł n n f t l / i I n l l  h w r ź l ł n  A n n n n r r n A i n  polecamy po cenach Znacznie zniżonych: Pnetykacze kauczukowe dla bydfa opaso-Ifld p p «  W l t t S C l C l f i l l  U f  u l  U) 0 p a 8 0 W 6 g 0  b edł° Wxral ie dJâ ienia si( *0mpy_przy wydęciu się^bydl^cia. Nożyce do strzyżenia
bydła. Trokary. Spiiszczadła. Lejki i seręgi dla bydła. Sól glauberskę i amoniak

P R I E D R I T H  i  B E A C 0 C K
Lw ów, nl. Qii(m«Ó8ka I. 4

Wydawoa i odpowiedzialny reiiakźor P l a t c n  K o s t e c k L Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


